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O „linii podziału“ 


„Gazeta Polska” w omawianym 
wczoraj przez tow. M. Niedział- 
kówskiego artykule wysunęła no- 
wy podział społeczeństwa polskie- 
go na tych, „co wierzą w osiąpal- 
ność ideału Polski Mocnej"—i na 
tych, którzy „nie wierzą, aby ma- 
żma było rządzić krajem bez schle- 
hiania egoizmam klasowym — bez 
czapki i papki —-i beż demago- 

i: 

El Męby naprawdę podział taki 
można była przeprowadzić, ła z 
pewnością linja jego  biegłaby 
nle tak, jak to sobie nakreślił au- 
tor artykułu „Gazety Polskiej". 
Cata opozycja i my wszyscy, tak 
ostro potępiani za swą rzekomą 
niewiarę, znaleźlihyśmy się bez- 
sprzecznie po stronie najmocniej 
wierzących. Jeżeli bowiem podję- 
liśmy i prowadzimy walkę prze- 
ciwko dzisiejszemu złu, to dlatego 
właśnie i dlatego tylko, iż wie- 
rzymy głęboko, że to zło nie jest 
koniecznością, że Polska nie musi 
hyć krajem nędzy, bezrabocia, u- 
cisku i ciemnoty, że może stać się 
naprawdę potężną i silną. 

Istotna różnica pomiędzy nami 
polega nie na kwestji wiary w ú- 
miągalność „ideału mocy państwa”, 
łecz na tem, jak kto tę moc i silę 
rozumie. Po wszystkie czasy w 
Polsce magnaci i szlachła oraz ich 
parje i konfederacje — najbar- 
dziej szkodliwe, najbardziej egoi- 
styczne i najbardziej nieraz reak- 
cyjne — drapowały się zawsze w 
prawo reprezentacji sily, potęgi i 
interesów całego kraju — i w imię 
tego żądały dla siebie kredytu 
ï wiary ze strony całego spote- 


czefistwa. 
Dziś fest nieinaczej. Prawo to, 
które dawniej przywłaszczali so- 


bie szlacheccy magnaci, dziś za- 
anektować chce dla siebie wyłącz- 
nie grupa „pułkowników“ z „Ga- 
zety Polskiej". Buńczucznie też i 
śmiało rzuca ona twierdzenie, że 
niewiara w nich — ta niewiara w 
Polskę, że radzące się z coraz 
większą silą przekonanie, iż oni 
nie zdołają osiągnąć ideału mocy 
państwa — to niewiara w osiągal- 
ność tej mocy wogóle, 

Dla „Gazety Polskiej" zagad- 
nienie „siły i mocy państwa" stało 
się bowiem równoznaczne z zaga- 
dnienlem sprawowania rządów 
przez grupę „pułkowników*, bez 
względu na ło, jakie skutki rządy 
te powodują dla kraju i jego lud- 
ności. Silę państwa chce ona mie- 
rzyć stopniem własnej siły, oraz 
slopniem odsunięcia społeczeń- 
stwa od wpływów na rządy I skrę- 
pawania jego praw politycznych. 
My przeciwnie — siłę i moc pań- 
stwa widzieliśmy zawsze i widzi 
my w odpowiedzialności rządów— 
w wykonywaniu nad niemi kon- 
troli przez ciała ustawodawcze, 
będące wyrazem woli całego Bpo- 
łeczeństwa, — w tworzeniu do- 
brobyłu tego społeczeństwa — 
w podnoszeniu jego kultury i o- 
światy i siły moralnej, — w eko- 
nomicznej sile budżetów państ- 
wowych i w uruchomieniu pracy 
wszystkich obywateli kraju. 


Wyciąganie takich konsekwen- 
cyj — to nie „paradoksy”, jak się 
zdaje „Gazecie Polskiej", — to ko- 
nieczna logika faktów i koniecz- 
na logika myślenia każdego chy- 
watela kraju. 

Wiara w grupę „pułkownikow- 
ską” rozwiała się, jak mgła. I zda- 
je mi się, że tylka dla podtrzyma- 
nia jej chociażby w swaim włas- 
nym obozie „Gazeta Polska" świa- 
domie łudzi się jeszcze, że niewia- 
ra obecna ogarnęła tylko t. zw, 
„Sfery inteligenckie", nie tykając 
„mas ludzkich”. Czy trzeha jesz- 
cze wyrażniejszego dowodu „nie- 
wiary mas”, niż osłatnie wybory 
Sejmowe, przeprowadzane przed 
paru miesiącami w lepszych jesz- 
cze dla „pułkowników” warun- 
kach, bó przed oficjalnem ujaw- 
nieniem obecnego stanu ekona- 
micznego Polski, — wybory, w 
których 70% ludności uchyliło się 
od glosowania, lub głosowało nie- 
ważnie, dając tem wyraz swego 
protestu przeciw dotychczasowe- 
mu systemowi rządzenia? 

Tak jest. Społeczeństwo ocknę- 
to się i przestało wierzyć, bo dal- 
sza wiara bylaby jnż nie lekko- 


wiary 


myślnością, lecz zhrodnią, | to jest 
właśnie pierwszy krok na drodze 
uzdrowienia kraju i osiągnięcia 
prawdziwej siły Państwa. 


Dalsza wiara w „purkownikow- 
ską* grupę rządzącą byłaby bo- 
wiem z konieczności niewiarą w 
samą Polskę. Alba — albo! Alba 
trzeha uznać, że obecne ka- 
tastrofalne położenie kraju, je- 
go budżetu, nędza jego oby- 
wałeli i wzrost ciemnoty — to 
rzeczy, spowodowane nie przez 
łych, kiórzy dotychczas rządzili, 
i nie przez ich metody rządzenia, 
lecz tkwiące jako konieczność w 
samyth podstawach Faństwa Pal- 


skiega — i wówczas można rzą- 
dzących rozgrzeszyć i obdarzyć 


ich nadał kredytem i wiarą, ate 
wtedy trzeba stracić wiatę w sa- 
ma Państwo Polskie. Albo, wie- 
rząc w możliwość osiągnięcia po- 
tęgi Polski, za jej stan obecny 
trzeba zrobić odpowiedzialnymi 
jej dotychczasowych włodarzy, 
pożbawić ich zaufania | wiary i 
ad włodarstwa na przyszłość usu- 
nąć, choćby nie wiem jak buńczu- 
czyli się i grozili. 

My będziemy wierzyć w możii 
wość potęgi Polski i będziemy wa. 
czyć nadal przeciw „sanacyjnym” 
metodom rządzenia, które wbrew 
plęknym frazesom doprowadziły 
kraj — zamiast do ideału potęgi-- 
tto obecnego stanu upadku. 


Z. ŻUŁAWSKI. 


Dyplomacja francuska 


zostawia Mussoliniego własnemu iosowi? 


W związku z pogłoskami o no-! 
wych propozycjach pokojowych 
„Le Petit Pamsien” pisze m. in., 
Że dyplomacja międzynarodowa, 
zrażona kiikakrolnemi bezpłod- 
nemi próbami doprowadzenia do 
pokojowego załatwienia zatargu 
włosko - abisyńskiego, pozostawi- 
ła wypadki wojenne w Afryce ich 
własnemu losowi. Nie zdaje się. 
ażeby zbłiżająca się sesja Rady 
Ligi Narodów mogła wpłynąć po- 
ważnie na zmianę obecnego sła- 
nu rzeczy. Komitet 18-tu zbierze 
się niewątpliwie w przyszłym ty- 
godniu, lecz jest wykluczone, aże- 
by zechciał zaostrzyć sankcje an- 
tywłoskie przez nałożenie em- 
barga na nafię, zanim kongres a- 
merykański nie określi wyraźnie 
stanowiska Stanów Zjednoczo- 


Sytuacja na froncie 


Sytuacja na obu frontach nie 
ulegla w dniu wczorajszym więk- 
szym zmianom. 

Na północy inicjatywa znajduje 
słę wciąż w rękach wojsk abisyń- 
skich. Pierścień wojsk etjopskich 
zaciska się powoli dookola Maka- 
lle. W kołach wojskowych panuje 
przekonanie, że gdyby Abisyńczy- 
cy rzucili znaczniejsze siły na szą- 
lę los Makalie byłby przesądzony, 
ale wojska etjopskie, jak się wy- 
daje, będą raczej kontynuowały 
dotychczasową taktykę, polegają- 
cą na odcięciu oddziałów wlos- 
kich od ich baz operacyjnych. 
Mały sezan deszczów ulatwia A- 
hisyńczykam ich zadanła, gdyż 
deszcze į burze zniszczyły prawie 
wszystkie drogi, budowane przez 
Włachów z ogromnym nakładem sil 
1 pieniędzy. Obecnie poszczegól- 
nym jednostkom włoskim utrzyma 
nie łączności przychodzi z coraz 
większa trudnością. Deszcze n- 
frudniają również samolotom pro- 
wadzenie akcji wywiadowczej, — 
gdyż chmury zasłaniają wzelędnie 
ograniczają silnie połe widzenia. 

Na południu oddziały gen. Gra- 
złaniego od czasu bitwy pod Ka- 
ranle nie podjęly jeszcze dalszych 
prób sforsowania doliny Webi - 
Szebeli. 


Ogólnie można powiedzieć, że 
Włosi zajęli zarówno na północy, 
lak i na południu jedynie te tere- 
ny, które im Abisyńczycy ustąpili 
BEZ WALKI. Tam, gdzie Abisyń- 
czycy zastosował chociażby par- 
tyzankę (Makalle, Ogaden) Wiosi 


utknęli. Na obu frontach Włochom 

nie udało się zdobyć nawet piędzi 

zięmi w drodze walki z nieprzyja- 

ehm. 

SYN MUSSOLINIEGO OMAŁ NIE 
ZGINĄŁ. 

Reuter donosi a Asmary: syn 
Mussoliniego Vittoria Mussolini 
szczęśliwie uniknął śmierci w wal- 
ce pod Amba-Aradam. Samolot 


Vittorio Mussoliniego został ugo- 
dzony pociskiem — przeciwlotni- 
czym. Pocisk przebił drzwiczki ka 
biny, wybuchi wewnątrz samolotu 
1 uszkodził zarówno aparat jak ka- 
rabin maszynawy. Pilot zdołał z 
wielkim trudem dolecieć da lotni- 
ska i wylądować. Kilka innych sa. 
mototów włoskich też doznało u- 
szkodzeń. 


nych w tej sprawie. Natomiast 
można oczekiwać wystąpienia na 
Radzie Ligi państw skandynaw- 
skich przeciwko metodom wojny, 
stosowanym przez Włochy w Abi- 
synji. 

wExceisior” podkreśla, że po- 
nieważ po n epowadzeniu projek- 
tu Laval - Hoare żaden Rząd nie 
odważy się na ryzykowne pośre- 
dnictwo, wobec tego Rada Ligi 
Narodów, a właściwie komitet 
18-tu jest jedyn.e powołany do 
powzięcia w tej sprawie inicjaty: 
wy. Możliwość podjęcia tej inicja- 
tywy — zaznacza cziennik — jest 
w danej chwili mało prawdapo- 
dobna. (PAT.). 

pe 

Na  wczorajszem posiedzeniu 
francuskiej rady ministrów Laval 
zakomunikował ostatnie inłorma- 
cje a rozwoju zatargu, dostarczone 
przez ambasadorów de Cham- 
brun'a i Cerruti'ego. Według tych 
informacyj nie zarysowały się ża- 
dne nowe czynniki ani w dziedzi- 
nie akcji pojednawczej, ani też w 
dziedzinie zaostrzenia sankcyj, 

Rada ministrów zastanawiała się 
także nad terminem wyborów. 
Laval wypowiedział się za moćli- 
wie  jaknajwcześniejszym termi- 
nem, a miamowicie chciałby om 
wyznaczyć nowe wybory na 29 
marce, (PAT.]. 


Pu-Yi cesarzem Chin? 


Rewelacyjne wiadomości z Dalekiego Wschodu 


Koła polityczne chińskie dają 
wyraz obawom, iż będzie uczy- 
niona próba oderwania od Nan- 
kinu prowincji Szan-Si í Szantung 
i poddania ich pod władzę auto- 
nomicznega rządu Ho-Pei i Cza- 
haru, utworzonego dn. 18 grudnia 
r. ub PDoniosie decyzje japońskie 
zapaść mają na konferencji gene- 
taln Dojhara z generałem Igataki, 
zastępcą dowódcy armji kwantuń- 
skie] i z innemi wojskowymi ja- 
pońskimi, 


ta 
s 


Z Szanghaju donoszą: Oddziały 
japońskie zajęły miasta Wantman 
na zachód od Kalganu w prowin- 
cji Czahar, Wobec tego jedyne 
większe miasto Czaharu, połączo- 
ne koleją w Pekinem, Kalgan, zo- 
stało izolowane od wpływów 
chińskich, 

.. 


Dziennik „Manchurian Daily 


Ja] 


nja zrywa kadirencję morska 


Reuler donosi: obecnie uważa-| wiadomo jeszcze, czy Z. S. S. R i 


ją tu, że dzisiejsze posiedzenie kon 
Ferencji morskiej doprowadzi do 
opuszczenia konferencji przez dele 
gację japońską. W wyniku narad 
nieurzędowych członkowie konfe- 
joszli do wiiosku, że nie mo 
żna uniknąć wypowiedzenia się w 
sposób decydujący o japońskiem 
żądaniu równości zbrojeń Odbyła 
się na ten temat narada delegacji 
amerykańskiej i brytyjskiej, na klå 
rej, jak zdaje się, postanowiono nie 
przerywać obrad konferencji pa 
wycofaniu się Japończyków. Nie 


Niemcy będą zaproszone do udzia 
łu w dalszych obradach. (PAT). 


News” przynosi sensacyjną wia- 
domość, iż autonomiczny - ustrój 
Chin Północnych „nie spełnił po- 
kładanych w nim nadziei”, wobec 
czego w marcu należy oczekiwać 
uniezależnienin Chin Północnych i 
powrotu cesarza Pa-Ji na tron 
swych przodków. Rewelacje dzien- 
nika wzbudziły sensację, bowiem 
organ ten stoi blisko + kierowni- 
czych kół armji bwantuńskiej i 
swego czasu pierwszy zapowie- 
dział proklamawanie Pu-Ji cesa- 
trzem Maadżurji. 

M 

* 

Konsulowie państw obcych w 
Kantonie zalecili swym obywate- 
lom, by po godz. 20-ej nie opusz- 
czali koncesji angietsko-francus- 
kiej, gdyż wobec wprowadzenia 
stanu wojennego w dzielnicy tu- 
bylczej mogą narazić na przy- 
kre zajścia. Po mieście krążą pa- 


trole wojskowe, szkoły są zam- 
Kknięte, a wszelkie zebrania pu- 
kliczne zakazane. Rektor i dzie- 
kan uniwersytetu _ Sun-Jat-Se- 
ma. nie będąc w stanie opanować 
rozruchów studenckich, podali się 
do dymisji. Konsul japoński wy- 
stąpił z protestem wobec władz 
chińskich przeciwko antyjapoń- 
skiej działalności studentów chiń- 
skich. 
ga 

Według doniesień z Dairenu, 
policja portowa w Czing-Wang- 
Teo nie zezwoliła na wyładowanie 
2-ch japońskich statków towaro- 
wych, gdyż przekonała się, że na 
pokładzie tych statków znajdują 
się szmugiowane towary. Między 
policją a załogą siatków doszła na 
tem tie do starcia, w czasie któ- 
rego 2-ch Japończyków zostało 
zabitych, a 8 odniosło rany (PAT.] 


RYZ Z EEE 


Nowy minister komunikacji 


P. Prezydent Rzeczypospolitej 
mianował płk. dypl. Jaljusza Ulry- 
cha ministrem komunikacji. 

.. 


- 
P. Prezydent przyjął na pożeg- 


nalnej audjencji ustępującego mi- 
nistca komunikacji inż. Michała 
Butkiewicza, któremu wręczy! od- 
znaki wielklej wstęgi orderu Polo- 
nia Restituta.  (PAT.. 


Zamawiajcie zgóry nasz nowy 
numer propagandowy, 


związany z rocznicą Pierwszego „Proietarjatu” 
Numer ukaże się na 2 i 3 lutego 


Str. Ż 


Trzeba naprawić błąd 


Obciążenia robotników 


w zakładach państwowych 


W całym szeregu przedsię- 
biorstw państwowych, jak Państ- 
wowe Zaldady Uzbrojenia, Zakłady 
Inżynierji i Zakłady Mechaniczne, 
Państwowe Zakłady Lotnicze, Zbra 
jownia, Państw. Zakł. Tele i Radjo- 
techniczne ìt p. — zastosowanie 
postanowień dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej o specjalnym po- 
datku od wynagrodzeń, wypłaca- 
nych z funduszów publicznych — 
wywołało zupełnie zrozumiałe obu: 
rzenie ? opór. 

Robotnicy tych zakładów, pracu 
jący tak, jak wszyscy inni robotni- 
cy w zakładach prywatnych, bez 
jakichkolwiek bądź praw pracow- 
ników państwowych, pociągnięci 
zostali nagle do świadczeń podat- 
kowych na rzecz Paristwa, które 
bardzo znacznie przekraczają ich 
możności płatnicze. 

Nikt chyba, ani ci, którzy redago 
wali dekret, ani władze rządowe, 
ani robotnicy, ani żedeń człowiek 
ogicznie myślący — nie maże zna 
leść uzasadnienia, dlaczega ten 
sam robotnik pracujący w zakła- 
dach mechanicznych, czy w zbro- 
jowni należącej do Państwa — ma 
opłacać od swega dochodu 7 prac. 
na rzecz Skarbu Państwa, podczas, 
gdy jego kolega robiący te same 
automobile, czy karabiny w pry- 
watnej fabryce — płacić ma tylku 
1 proc. od swego dochodu. Stopa 
procentowa, jaką dekret obłożył za 
robki tych robotników, nie zarabia 
jących niejednokrotnie tyle nawet, 
by mogli utrzymać jako tako swo- 
je rodziny, — wynosi tyle akurat, 
ile wynosi stapa procentowa pra- 
cownika w prywatnym zakładzie, 
zarabiającega 600 zi. miesięcznie, 

Ale pomijając cala „logikę“ te- 
go rodzaju nierńwnomiernego ob- 
ciążenia płac zarohkowych — na 
suwa się drugie, daleko ważniej- 
sze pytanie — czy można od tych 
ludzi, pracujących dziś nieraz 
zaledwie po 3 i 4 dni w tygodnia i 
zarabiających niewiele więcej po- 
nad 100 zi. miesięcznie ściągać 7 zł. 
na sam podatek państwowy? Nie 
wiemy, czy ktoś zastanawiał się 
nad tem, że dziś zwykły ślusarz w 
fabryce wojskowej zarabiający 100 
zl. miesięcznie — zapłacić mi i 7 
zł. na podatek, około 6 zł. na ubez- 
pieczenia, 2 lub 3 zł na LOPP, 
P. W. itp., czyli razem opłacić mu- 
si ze swego zarobku 100 zł. na 
wszelkie cele publiczne około 15 
zł. miesięcznie, musi dać 15 proc. 
ze swojego dochodu t. j. procento- 
wo więcej, aniżeli płacić ma oby- 
dO acc 


List do Redakcii 


Wszystkim warszawskim kole- 
gom, którzy przez cały czas pro- 
cesu okazywali nam tyle serdecz- 
ności i prawdziwego koleżeństwa, 
składamy serdeczne podziękowa- 
nia i zasyfamy pozdrawienia. 

Adw. Lew Hankiewicz 

Adw. Włodzimierz Horbowy 

Adw. Aleksander Pawencki 

Adw. Stefan Szłapak. 

ta 
D 

Wczoraj, po zakończeniu proce- 
su, obrońcy oskarżonych: adw. 
adw. Hankiewicz, Horbowy, Szła- 
pak ł Pawelski złożyli wizytę po- 
żegnalną prezesowi Sądu Okrę- 
gowego Kamińskiemu, oraz złoży- 
Ti bilety wizytowe w gabinecie 
prok. Rudnickiego. 

PSG e | ED 


Stan zdrowia Kiplinga 


Stan zdrowia Kiplinga, który 
bezpośrednio po operacji był za- 
dawalający, w godzinach wieczor 
nych [w poniedziałek) znacznie się 
pogorszył. Noc chory spędził spo- 
kojnie, lecz stan jego jest powaź- 
ny.  (PAT.). 
== 


A SEZON KARNAWAŁOWY:! 


ELEGANCKIE 


| SUKNIE- 
il EE IEEE) 


watel mający przeszła 30.000 zł. 
rocznego dochodu. 


Tego rodzaju stan rzeczy wytłn- 
maczyć można bodaj jedynie przea 
czeniem przy redagowaniu wspom 
nianego powyżej dekretu, Nie chce 


ścić, by normy te ustanowione były 
świadomie i by władze świadomie 
chcłały popełnić wobec robotni- 
ków, pracujących w zakładach pań 
Stwowych, rażącą niesprawiedii- 
wość. 


Dlatego zwracamy się publicz- 
nie imieniem pokrzywdzonych ro- 
botników z żądanietn rewizji oma- 
wianego dekretu i naprawienia wy 
rządzonej ciężkiej krzywdy robot- 
nikom, pracującym w zakładach 
państwowych. 


Ministerjim Przemysłu i Handlu 
nadesłała nam następujący kamu- 
nikat: 

W cali omówienia z przedstawi 
cielami przemysłów węglowego, 
hutniczego i naftowego, ich sytua- 
cji bieżącej oraz wysłuchania ak- 
tualnych dezydaratów wymienio- 
nych przemysłów, została przez 
Rząd powołana do życia Komisja 
międzyministerjalna, w której sklad 
wchodzą przedstawiciele Ministe- 
rjum Przemysłu i Handlu, Skarbu, 
Komunikacji, Opieki Społecznej i 
Spraw Wewnętrznych, a mianawi- 
cie: p.p. dyrektor depart. Czesław 
Peche (M. P. i H.) jako przewodzi 
czący Komisji, oraz dyr. dep. Cece 
niowski i Stodolski (Min. Komuni- 
kacji), GL Insp. Pracy Marj. Klott, 
IM, O. Sp.), p. Martin (Min. Skar- 
bu], oraz nacz, Wydziału żyborsku, 
(Min. Spr. Wewn.), Pozatem w pra 


Sprawy górnictwa i ciężkiego przemysłu 


Komisja międyminicirjana obradują 


cach Komisi brać będą udział Na 
czelnicy Wydziałów; Węgłowego— 
Korsak, Hutniczego — Lewandow 
ski, Naliowego — Friedberg, Na- 
czelnik Wydziału Zasobów Komu- 
nikacji — Michalski oraz radcowie 
— Małkiewicz, Deptua i Krogulski. 

W dn. 15, 16 i17 Komisja odhę- 
dzie konierercję w Katowicach z 
przedstawicielami przemycłu wę- 
glowega i hulniczego, a w dniu 21, 
22 b. m. — z przedstawiciełam. 
przemysłu naflowega we Lwowie. 

Wspomniana Komisja będzie mia 
ła okazję zetknąć się również z 
przedstawicielami świata robotmi- 
czego. 

Jak już pisaliśmy, przedstawicie 
le klasowych organtzacyj robotmi- 
czych na Śląsku będą domagać się 
rozważania przez Komisję postu- 
latów robotniczych. 


„Strzępy meldunków” 


sf: Narodu“ zajął wą Aiii 
Dapy zen. Sławoja - Składkow- 
skiego p. t.: „Sórzępy meldunków", 
Stanowisko własne wobec informa- 
cyj, zawartych w tej książce zaj. 
młemy osobno. Dziś ograniczamy 
się do pawłórzenia za „Głosem Na 
roda" kilka wstępów z jego arty- 
kulu, opisującego treść wwpomaień 
gen. Składkowskiego. 

„Głos Narodu" pisze « mima 
zainteresowań niarsz. Pilsudskie- 
ga: 

„I tak zajmuje się artykułami 
z „Robotnika“, zmienia trasę ko- 
leiową między Zagłęblett a Gdy- 
nią (str. 146), przygotowuje 
plan obrony min. Czechowicza 
przed Trybunałem Stanu (str. 140] 
— gen. Składkowskiemu w roku 
1930 każe „robić nowe wykewy” 
(str. 193), — bardzo często zajeaje 
się posłami z opozycji, — „na 
przedstawionej liście posłów wia- 
snoręcznie, zielonym  ałówkiem, 
zaznacza, kto ma być aresztowa- 


Genewa upomina się 


o ratyfikację korwencji o minimum pracy robotniczej 


Międzynarodowe biuro pracy w j zuje, że ratyfikacja konwencji w o- 


Genewie nadesłało da polskiego 
ministerjnm opieki społecznej pis- 
mo iniormnjące, że zeszłoroczna 
międzynarodowa konferencja pia- 
cy uchwaliła rezolucję, przypomi- 
nającą zawartą w r. 1928 konwen- 
cję międzynarodową a ustalenia 
minimum płacy robotniczej. 
Konwencji tej nie ratyfikował 
dotychczas szereg państw, a wśród 
nich Polska, Międzynarodowe biu- 
ro pracy skierowała obecnie do 
państw tych pismo, w którem wska 


kacnym stanie kryzysu gospodar- 
czega i bezrobocia przyczyniłaby 
się do złagodzenia braku pracy. 
Międzynzrodowe biuro pracy chcia 
łoby, żeby na sesji tegorocznej kon 
wencja posiadala już odpowiednią 
ilość ralyfikacji dla wprowadzenia 
umowy w życie, 

Konwencję a ustaleniu minimum 
płacy robotniczej ratyfikowało da 
tychczas 18 państw w tem Francja, 
Wielka Brytanja i Włochy. (Press) 


Zahamowanie „inwestycyj” 


w przedsiębiorstwach państwowych 


Jak się dowiaduje ag. PRESS, 
wydane zostało zarządzenie ogra- 
uiczałące swobodę inwestycyjną 
przedsiębiorstw państwowych. 

Wszelkie plany inwestycyjne 
przedsiębiorstw państwowych ma 
ja być zastosowane do obecnej sy 
tuacji finansowo - gaspodarczej i 
nle mogą być dokonywane bez 
zgody komitetu ekonomicznego 
ministrów. Dotychczas przedsię- 


biorstwa państwowe posiadały w 
tej mierze wolną rękę a zgoda ka- 
mitetu ekonomicznego ministr. w 
na dokonywanie inweafycji nie by 
ła potrzebna. 

Zatządzenie powyższe wydane 
zostało niezależnie od planowa- 
nych na szerszą skalę projektów 
ograniczenia gospodarki etatysty- 
cznej, 


Budżet w nowym $e:.m'e 


Budżet Ministejum Spraw Woskowych 


Dnia 14 b. m. Komisja Budżetowa ! rjum. 


Sejmu rozpatrywała budżet M. S.| 


Wojskowych. 


W południe członkowie Komisji o- 
raz przedstawiciele M. S, Wojsko- 


Referent budżetu obszernie omówił | wych z p. Ministrem Kasprzyckim na 


politykę zakupów M. S. Wojsk. erwt 


czele udali się na zwiedzenie Pań. =» 


działalność oświatową tegoż Ministe- wej Fabryki Samochodów. 


B. Prezydent Republiki 


oskarżony o akcję... wywrotową 


Sąd w Havannie wydał nakaz 
natychmiastowego aresztowania b 
prezydenta Republiki Grausana 
Martina oraz kilku innych osobi- 


stości, oskarżonych „o propagan 
dę wywrotową”. B. prezyden: 
Grausan przebywa obecnie w 
Miami na Florydzie. (PAT.). 


Niemy propomją 2000... kredyt 


w sumie 300 milionów marek 


W Berlinie prowadzone są nie- 
miecko - sowieckie rozmowy han. 
dłowe, Z końcem marca r. b. wy- 
gasa zeszłoroczna umowa gospo- 
darcza między Niemcami a Sowieta 
mi, na mocy której Niemcy udzie- 
lily Rosji sowieckiej kredytu towa 
rowego w sumie 200 milionów ma 
= 


WEŁNIANE I! JEDWABNE M= 


NAJNOWSZYCH FASONÓW I MA1ERJAŁÓW 
NABYĆ MOŻNA NAJTANIEJ Ww WYTWÓRNI 


FUKS I O 


NALEWKI 12. — Tel. 13-10-30 


KNOWSKI 


rek, Kredyt ten wyzyskany został 
dotychczas przez Sowiety w wyso 
kości okolo 120 miljonów marek. 

Niemieckie koła gospodarcze ma 
ją przeświadczenie, iż do 1 kwel- 
nia r. b. przyza.any kredyt będzie 
przez Sowiety w pełni wyzyskany. 

Niemcy pragną obecnie uzyskać 
od Sowietów zamówienia przemy- 
słowe na przyszły rok gospodarczy 
i propomiją Sowietom kredyt to- 
warowy w sumie 300 miljonów ma 
rek. Kredyt miałby być 10-letn. i 
oprocentowany na 6g w stosunku 
rocznym, Delegaci sowieccy mają 
zastrzeżenia co do wysokości o- 


procentowzria į domagają s.ę, aby 
300-miljonowy kredyt oprocenta- 
wany był na 26 w stosunku rocz- 
nym. 


` 


Doniesienia te zostały potwier- 


W Anglii 


Nie będzie strajku górników? 


Przewodniczący Federacji Gór- 
ników w Anglji Jones, przema- 
wiając w poniedziałek wieczorem, 
złożył ważną deklarację, przyczy- 
niającą się w dalszym ciągu da od- 
prężenia sytuacji w sprawie zatar- 
gu w przemyśle węglowym Jones 
oświadczył, że Federacja (rórni- 
cza mie będzie nalędnia na rałka- 
wite, jednolite i równe dla całego 
kraju załatwienie sprawy płac 
górników, o ile: 

1] właściciele kopalń zgodzą się 
na lepsze warnuki płac dla tych 
okręgów węglowych, w których 
górnicy są gorzej platni, 


Przegląd prasy 


Jak było do przewidzenla arty- 
kut „Gazety Polskiej”, zawierający 
pogróżki pod adresem tych wszyst 
kich, którzy będą się przeciwsta- 
wiać powrotowi pułkowników da 
władzy i przeciw tym „sanato- 
tom", którzy „stracili wiarę“ w 
wartość obecnego systemu — wy- 
wołał szerokie komentarze w pra- 
sie. 

Jedynie „Czas“ i „Kurjer Poran- 
ny“, a więc pisma bezpośrednio 
zaatakowane przez organ „pułków 
ników“ dotąd na pogróżki przeciw 
mim skierowane nie zareagowały. 

W „Kurjerze Warszawskim“ p. 
Koskowski nie uważa za wyklu- 
czone, iż po „pierwszych strzałach 
pułkownikowskich” konserwatyści 
i „radykali" „sanacyjni" „wywle- 
szą białą chorągiew". Wszak tak 
już nieraz bywało. 

Chać spór, jak pisze p. Koskow- 
ski ogarnia „zaledwie setki osób”, 
jednak dla dalszego rozwoju na- 
szej polityki będzie mial pewne zna 
czenie. Zawarty w „manifeście“ 
puikowników program ocenia pu- 


blicysta „Kurjera Warszawskiego” 
następująco: 

„Niema tu mowy a żadnym t. zw. 
kontakcie za społeczeństwem. Wy- 
rażone w orędziu F. Prezydenta 
Rzplitej zaraz po śmierci á. p. mar- 
sznłka Piłsudskiego idee szukania 
oparcia w solidarności narodowej, 
nie znajdują żadnego echa we wczo 
rajszym manifeście, stojącym inte- 
gralnie na gruncie praktyki poma- 

jowej. Ktohy mniemał, że ludzie, 
wyrażający takie dążenia należą do 
obozu konsekwentnych  piłsudczy- 
ków, ten hy się bardzo omyli. Ich 
kult dla pamięci Piłsudskiego jest, 
oczywiście, głęboki, szczery i nie- 
wzruszony, ale nie posuwa się tak 
daleko, aby uznawać, gdy niemasz 
już wodza, to można go zastąpić je- 
dynie szukaniem oparcia 0 szersza 
masy społeczne. 
' — My pozostaliśmy — powiada- 
ją. — My posiedliśmy tajemnicę 
rządzenia Polską be⁄ udziału spo- 
leczeństwa i bez jego kontroli", 
Autar jest zdania, że konsekwen 
tniejszem: „piłsudczykami” są ci, 
którzy mniemają, że rządzić po 
dyktatorsku bez dyktatora nie mo- 
żna. 
„Glos Narodu“ uważa, że podję- 


dzone w mawie Mołotowa. 


ty przez „pułkowników“ atak na 
inne skrzydła obozu „Sanacyjne- 


2] o ile właściciele kopalń zgo- 
dzą się na ustanowienie ogólno- 
krajowego organu, powołanego da 
stałego dyskutowania sprawy plac 
między właścicielami a górnika- 
mi. 

Tego rodzaju urząd pojednaw- 
czy miałby, wg. Jomes'a, zajmo- 
wać się wszystkiemi sprawami, 
jakieby wynikły między górnika- 
mi a właścicielami kopalń. Gdyby 
właściciele kopalń te warunki 
przyjęli, to, jak zapowiedział Jo- 
nes, Federacja Górniczą gotowa 
jest zgodzić się na 5-letnią umo- 
wę. (PAT.]. 


„Linja podziału” i „Gazeta Polska” 


go“ spali na panewce. 

Wprawdzie za tem, że atak bę- 
dzie prowadzony na szerszą skale 
przeważa, zdaniem „Głosu Naro- 
du" niedawno odbyta w Zakopa- 
nem konferencja trzech przywód- 
ców „pułkownikowskich”, ale: 

„Do ataku trzeba nie tylko szta- 
bu wojennego. Trzeba jeszcze ar- 
mji. Wolne wątpić, czy ją ta grupa 
ma. Wolno nawet wątpić, czy ma 
szansa na stworzenie takiej armji 

w społeczeństwie. Bo i komu może 

się uśmiechać powrót do metod zna 

nych nam z epoki „pułkowników*? 

Któżhy sobie życzył powrotu p. J. 

Jędrzejewicza na urząd Min. W. R. 

i O. P.? Kióżby pragnął widzieć z. 

Floyar - Rajchmana na stanowiskn 

Min. Przemysłu i Handlu, p. Ma- 

tuszewskiego w Mia. Skarbu, p. 

Miedzińskiego w Min. Komunika- 

cji, a może p. Sławka na urzędzie 

premjera? Kto? Nie widzimy w 

społeczeństwie (oczywiście poza 

kołem zwolenników „Gazety Pol- 
skiej”) nikogo. 

Również „Dziennik Bydgoski u- 
waża, że przeciw powrotowi „puł- 
kowników" wypowiedziałoby się 
całe społeczeństwa: 


Zapowiedziana tak jaskrawo roz- 
grywka nie może się toczyć wyłącz 
nie między grupą obecnie rządzą 
cą a tą, która — częściowo — od 
steru odsunięta została. Zaangażo- 
wany w niej jest cały kraj. Po jed- 
nej stronie „legjon zasłużonych”, 2 
których niejeden psim awędem do- 
szedł do stanowisk 1 wielokrotnych 
pensyj—a z drugiej legjon zadłu- 
żonych i wszystkich adzi uczci- 
wych". 

Co do przyczyn, jakie spowodo- 
wały „pułkownikowską” ofensywę 
na przyjaciół z własnego obazu — 
ło tą sprawą zajmuje się „Goniec 
Warszawski”. 

„Goniec" pisze: 

— Przez pewien czas pułkownicy 
zajmowali wobec dokonywanych 
zmian stanowisko wyczekujące. Do 
piero zmiany na stanowiskach dy- 
rektorów personalnych wywołały 
burzę niezadowolenia. Pułkownicy 
uważeją ostatnie posunięcia za „zła 
manie układu", bo zdaniem ich, % 
co się obecnie dzieje to nie jest już 
„łekkiem rozlaźnieniem", lecz „roz- 
dzieraniem szwów" systemu majo 
wego. 

S-EK. 


my | zamknięty w Brześciu" (str. 
223], — decyduje o przeniesie- 
niach byłych posłów - urzędników 
na inne posady istr. 228], — Inte. 
iesuje się nawet uposażeniami po 
licjantów (str. 252), do biur persa 
nalnych poleca dawać „ludzi bez- 
względnych" (str. 275), — irytuje 
go fakt, że Polska „płaci za służ- 
bę (urzędników) dla Rosji, Au- 
strji i Niemiec" (str. 275), — zaj- 
muje się spadkiem dolara (str. 
365), -— wypowiada krytyczne i 
bardzo trafne uwagi 0 budżecie 
Min. Robót Publicznych (str. 4401, 
o urzędnikach w dawnej Rosji -— 
(str. 487), — o protekcjaniźmie w 
Polsce (str. 529] i in. (podkreślenia 
nasze). 
y% 

„Meldowaliśmy się — pisze gen. 
Składrowski — z drżeniem serc" 
(str. 32). „Wychodzimy, jak zmy- 
el" (str. 34]. „W czasie tych ze- 
brań (u Marsz. Piłsudskiego w 
Sulejówku] nie było żadnej dysku- 
sji” (str. 38). „Nikt z obecnych (na 
Radzie Ministrów] nie śmiał prze- 
tciwatawić się pod jakimkolwiek 
względem opinii i wytycznym wy- 
powiedzianym przez Pana Marszał 
ka" (str. 103). „Już — pisze gen. 
Składkawski — Pan Marszałek, 
jak chce, ta umie wytworzyć taką 
atmosferę, że nikt słówka nie pi- 
śnie” (str. 210]. Gdy chodzi o roz- 
wiązanie Sejmu w roku 1930, — 
Marsz. Pilsudski stawia na Ra- 
dzle Ministrów wniosek w tej 
sprawie (o rozwiązanie Sejmu] i 
pyta: „Kto jest 2a tem?" Gen. 
Składkowski notuje: „Ogólne pod 
niesienie rąk, bo niechby tylko 
niell!" (str, 220], 

. 


D. 25.V1.1928 r. jest rada gabi- 
netowa na Zamku w obecności P. 
Prezydenta. P. Marszałek Piłsud- 
ski zgłasza dymisję ze względu na 
swój słan zdrowia. Mówi nadto o 
trudnościach w państwie. „Wpa- 
da w pasję”. Przyrzeka, że „za kli 
ka miesięcy“ gotów siormować 
wlasny gabinet, ale nle chce do 
niego wziąć gen. Składkowskie- 
go. Potem się jednak reflektuje 1 
mówi: „Ja się zresztą namyślę, 2- 
le (gen. Składkowski) must bić, — 
jak stupajka" str. 89). 

. 


„Przy omawianiu sprawy dodat 
ków funkcyjnych w roku 1934 gen. 
Składkowski wtrąca uwagę. Na 
to Marsz. Piłsudski podniesionym 
głosem: „Ja pana każę ze scho- 
dów zrzucić” (str. 476), choć jesz- 
cze niedawna Marsz. Piłsudski mó 
wit mu serdecznie: „moje dziec- 
ko“. 


W sierpniu a p. Stawek dy- 
misjonuje. Nowy rząd tworzy 
Marsz. Piłsudski. Na radzie gabl- 
netowej oświadcza, że nie chce 
być „Mädchen tür ales“, dlatego 
będzie miał wicepremjera, któryby 
„koordynował prace ministrów". 
Wicepremierem tym — mówi—bę» 
dzie p. Beck. „Komendant zapyłu- 
je po kolei ministrów, czy się zga- 
dzają. Pan Marszałek uprzedza, że 
w razie sprzeciwu kogokolwiek 
przeciw Beckowl wybierze napew 
no Becka, a nle któregokolwiek z 
ministrów. Nastaje chwila głuche 
go milczenia... Pan Marszałek sta- 
wla pytania ministrom, czy zgadza 
ją się na zastępowanie Go przez 
pułk. Becka, poczynając od mln. 
P, i T. Boernera. Wszyscy po ko- 
lei wyrażają swą zgodę" (str. 
210)“. 


Nowy senator 


W kołach politycznych słychać, 
iż mający w najbliższym czasie u- 
stąpić ze swego stanowiska szef 
Kancelarji Cywilnej P. Prezyden- 
ta, p. Świeżawski, mianowany bę- 
dzie senatorem, Mandat senatora 
z nominacji wakuje od chwili re- 
zygnacji wojewody Świtalskiega. 

Pogłoska, jakoby ustalone już by 
ło nazwisko nowego szefa Kance- 
larji Cywilnej P, Prezydenta, uwy» 
żana jest 24 pryeówrtrmą. 


PIATEK I NIEDZIELA 
OPERZE 
JEDYNE 2 WYSTĘPY 


primadonny opery moskiewskie! 
1 leningradzkiej 


WALERJI BARSOWEJ 
CYRULIK SEWILSKI 


dościnułe wvatąnią: WŁ BREBY, 
WŁ KACZMAR, JERZY CZAPLICKI 


CZEmi ZEDO WEZ CO 


Zagłębie, które 


zamiera 


Katastrofa Zagłębia Dąbrowskiego 


Rozmowa z tow. J. Bielnikiem, sekretarzem okręgowym C.Z.6. w Sosnowc 


Tow. J. Bielnik, sekretarz ckrę- 


przydziału węgla Zagłębia Dąbrow 


gowy Centralnego Związku Górni- skiego i kosztem stwarzania wiel- 


ków w Sosnowau, dziel: się z na- 
mi szeregiem uwag o położeniu 
Zagłębia Dąbrowskiego i proleta- 
rjatn tego Zagłębia. Fakty i cyf- 
ry, podane przez tow. Bielnika, 
mówią same za siehie. Droga część 
xozmowy ogłosimy jutro. Red. 


Położenie robotników w Zagłę- 
biu Dąbrowskiem „zwłaszcza w gór 
niotwie, jest już nie tylko katastro- 
falme, lecz wprost tragiczne. Sa- 
mo Zagłębie, będące wielkim ha- 
senem węglowym i mocno zalud- 
miore proletarjałem  przemysło- 
wym, odgrywało bardzo poważną 
rolą w życiu gospodarczem Pań- 
stwa, Lecz już od pars lat wobec 
braku zrozumienia dla istniejących 
potrzeb gospodarczych i wobec 
nierównomiernego traktowania Za 
głębia w porównaniu z innemi u- 
przemysłowionemi częściami krajo 
—bezrobocie na tutejszym odcinku 
zaczęło z rokn na rok nabierać ra 
sile, a liczba dni pracy zatrudn o- 
mych robotników zaczęła gwałtow- 
mie się lnirczyć. Msasta przybrały 
ponury i martwy obraz zamierają- 
cego życia. 

By nas nie posądzono o gołosło 
wność i by nasze obawy a los tu- 
tejszego Świata Pracy znalazły od- 
dźwięk nietylka w opinii społecz- 
mej, ale przedewazystkiem w sle- 
rach rządowych, *pozwolimy sobie 
przytoczyć liczbę przepracowa- 
ych dni w kopalniach w r. 1935. 
I tak: na 303 dni robocze w ubie- 
giym roln robotnicy kopalń: Sa- 
tuma przepracowałi w przeciągu 
całego roku — 155 dni, Czeladó— 
210 dni, Flora — 219 dmi, Jowiaz 
— 139 dni Grodziec — 189 dni, 
Renard 243 dni, Niwka — 206 dni, 
Kazimierz — 195 dni, Juliusz — 
203 dni, Modrzejów — 208 dni, 
Wiktor — 204 dni, Paryż — 212 
dni, Centralne Wareztaty Mecha- 
niczne na zmianie pierwszej — 122 
dni, na zmianie drugiej — 117 dni. 

Wyszczegółnione przepracowane 
dni nie zą jeszcze zupełnie ścisłe, 
gdyż poza świętówkami dyrekcje 
kopalń udzielają dodatkowo 4, 3 
1 2-miesięcznych urlopów turmatsa- 
wych, o taką też liczbę dzi pracy 
muszą ulec zredukowaniu, Dla 
przikładu weźmiemy trzy kopalnie 
— dyrekcja kopalni Paryż wszyst- 
kim robotnikom w roku udziela 4- 
miesięcznego urlopu tumusowego, 
tak, że zamiast 12 miesięcy, fakty 
cznie raboknicy pracują tylko 8 
miesięcy, zatem z 4-ch miesięcy 
należy udliczyć dniówki i wów- 
czas okaże się, że nie 212 dni prze 
pracowano, a tylko — 152 dniów- 
ki, Jako dugi przykład niech po- 
służy kopalnia „Renard”, która u- 
dziela robotnikom 3-miesięcznych 
urlopów, a zatem robotnicy pracu- 
ją w roku tylko 9 miesięcy, i liez- 
ba dni pracy skraca się z 243 do 
185, I wreszcie kopalnia Kezi- 
mierz udziela 2-miestęcznych ur- 
lopów turnusowych, wskutek cze- 
ga robotnicy pracują tylko 10 mie- 
sięcy w roku, a liczba dni prze- 
pracowanych skraca się do 162. 
Oto w jakich warunkach żyją gór 
nicy w Zagłębiu  Dąbrowskiem. 
Pracują w roku po 130, 150, 160 
dni, lecz żyć i utrzymywać swe ro 
dziny muszą przez 365 dmi. 

Należy dalej z ubolewaniem 
stwierdzić, że jakgdyby celowo dą 
ży się do stopniowega zamykania, 
jednej po drugiej j do całkowitego 
zniszczenia kopalń w Zgałębiu Dą- 
browskiem, gdzie, jak do tej pory, 
w ostatnich paru latach zllewido- 
wano i zniszczono 10 bardzo po- 
ważnych kopalń, a miamowicie: 
„Łagisza", „Wiesława”, „Maksy- 
| „Stanisław", „Karol”, „Ba 

Mortimer", „Klimontow”, 
„Reden” oraz „Jakób'. Kopalnie 
te mie zostały unieruchomione z 
tytułu wyczerpania pokładów wę- 
glowych, lecz raczej z tytułu inte- 
resów Konwencji węglowej i z jej 
nakazu, a właściwie z nakazu wiel 
kich magnatów węglowych, którzy 
kosztem słabszych jednostek gospo 
darczych, a gorszych warunkach 
geologicznych, a gorszej jakości wę 
gla, grubej różnicy głębokości po- 
kładów oraz nadmiernego dapły- 
wu wody i wreszcie, ca jest najwa 
żniejsze — po przez nierównomier 
ne traktowanie pod względem 


kiej ilości bezrobocia, ogranicza- 
mia dni pracy w tygodniu, — chcą 
w ten sposób skoncentrować wy- 
dohycie tylko na kilku kopalniach 
i stać się „wielkimi królami wę- 
gilowymi”, którzyby  dyktowali 
hezłkonkurencyjnie ceny na węgiel 
całemu społeczeństwu, a w lym 
wypadku i przedsiębiorstwom pań 
stwowym. Mając to na uwadze, 
Ministerjum Przem i Handlu wraz 
z Ministerium Opieki  Społeczr.ej 
wimnoby wykazać więcej zrozumie 
nia dla patrzeb gospodarczych Za 
głębia Dąbrowskiego, a przynaj- 
mniej zdecydować się na równe 
traktowanie zagłębia w przydzia- 
łach, czego się da tej pory me mo 


żna dopatrzeć. Boć choćby i osłat 
ni wypadek z kop. „Jakób ', która 
została zamknięta, a robotnicy z0- 
stali przejęci, oczywiście dzięki 
swej zdecydowanej postawie, na 
kopalnie „Jutjusz” i '„Kazimierz ; 
logicznie wydawałoby się, że wraz 
z robotnikami kop. „Jakób”, wi- 
nien być przekazany i przydział 
węgla z „Jakóba”, który wynosił 
1 tysięcy tonn miesięcznie. Lecz 
zmów nie wiemy czem się Mimi- 
sterjum Przem i Handlu kierowa- 
to, że uszczknęło 2000 tonn i prze 
kazała je osławionemu „Raburo- 
wi," a 2000 tonm — to byłoby pa- 
rę tysięcy dniówek do odrobienia 
dla przesłanych robotników 


„Kazimierz” i „Juljusz“. 


Str. 3 
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Po wyroku wileńskim 


Uj W częsci nakładu podaliśmy 


wczoraj treść wyroku w Sprawie 
t. zw. Wileńskiej Łewicy Akade- 
mickiej. Trzej oskarżeni zostali ska 
zani (J, Drutto na 5 lat więzienia, 
B. Lifszyc na 3 lata więzienia i A. 
Smal na 3 lata więzienia]. Wszyscy 
pozostali (Marja i Irena Dziewic- 
kie, A. Urbanowicz, M, Szczekało, 
K. Petrusiewicz, W. Okołowicz, St. 
Jędrychowski, J. Stachelski) zasta- 
li uniewinnieni. Uniewinnieni — 
to właśnie ta grupa, przeciwko 
której skierowywano całą kampa- 
nię. Skazani — to osoby raczej 
Przypadkowo wplątane do proce- 
SU. 


Wyroków skazujących nie oma- 


wiamy. Wyroki uniewinniające po- 
zwalają nam na parę uwag ogól- 
nych. 

W świetle całego przewodu są- 
dowego, w świetle polemiki proku 
ratora i obrony wystąpiła na jaw 
bardza duża, mówiąc delikatnie, 
lekkomyślność prokuratury wileń- 
skiej; akt oskarżenia był zbudo- 
wany na ..piasku; jakieś „wraże- 
nia“ konfidentów, artykuły w le- 
galnej prasie, kampanja wyborcza 
do władz akademickiej Bratniej Po 
mocy... Trzeba niemała... ekwili- 
brystyki logicznej, by stąd wyde- 
dukować.. oderwanie Ziemi Wileń 
skiej od Państwa Polskiego. Komu 
to było potrzebne? Czynniki kie- 
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Nr. 1-przy rozwolnieniu, Ne. 2-przy zaparciu, Nr. 3-przy uperczywem żaparciu. 


Czy na to-niema lekarstwa? 


W sprawie cen ŻYWNOŚCI... 


O stanie naszego rynku we- 
wnętrznego napiszemy jeszcze 0- 
sobno i obszerniej, ba wprost nie- 
ma kraju, w którymby rynek ten 
— jedyna przecież dzisiaj zdrowa 
podstawa rozwoju życia gospo- 
darczego — był tak zrujnowany, 
jak w Polsce. Narazie chcemy 
zwrócić uwagę na ceny artyku- 
łów żywnościowych, ludności do 
życia niezbędnie potrzebnych. A 
me jest to sprawa drobna, bo de- 
cyduje ona nie tylko o egzysten- 
cji ludności miast i ośrodków 
przemysłowych, ale również i o 
sytuacji miijonowych mas chłop- 
skich, zdanych na zbyt i dochód 
ze swych produktów, przedewszy- 
stkiem zaś o tem, czy obecne za- 
mierzenia gospodarcze Rządu ma- 
ją mieć jakieś, choćhy minimalne 
widoki, czy też zupełnie załamać 
się pod naciskiem rozpanoszonej 
u nas spekałacji! 

Gabinet obecny, nakładając na 
masy pracujące nowe podatki, 
równocześnie deklarował uróczy- 
ście, że przez odpowiednie posu- 
nięcia w sprawie cen będzie się 
starał ułatwić życie ludności o- 
barczonej nowemi ciężarami. Ja- 
kżeż ta zapowiedź spełniła się w 
dziedzinie cen podstawowych ar- 
tykułów żywnościowych? Przej- 
dziemy je kolejna. 

Zboże, mąka, chleb.. Na gieł- 
dach krajowych ceny żyta — ce- 
ny naturalnie spekulacyjne, za- 
wsze o parę złotych wyższe od 
cen płaconych producentom — 
wahają się ud żnw w granicach 
ad 11 do 125 zł, 

Na zasadzie jaliej więc „kalku- 
lacji" piekarze za 1 kg. chleba py- 
tloweśa pobierali aż 30 groszy, a 
więc cenę stanowiącą 250 procent 
ceny giełdowej żyta, przy zysku, 
jaki osiągają w t zw. „przypie- 
ku“?l I dlaczego czynniki kompe- 
tenine tolerowały zawsze tę lich- 
wę..?] Wprawdzie w okresie 
przedświątecznym cenę tę obni- 
žmo do 26 gr., ale cech piekarzy 
znowu wystąpił do władz o jej 
podwyżkę. Ani na chwilę nie 
przypuszczamy, by to niesłycha- 
ne pretensje mogły być uwzględ- 
mione, bo obecna cena chleba, w 
stosunku do żyta, jest i tak za wy- 
soką,.. 

Ale nie sami tylko piekarze tu 
winni, ho przedewszystkiem winny 
tu lichwiarskie praktyki młyna- 
rzy, zbijających majątki na zdzier- 
stwie uprawianem na ludności. 
Przy powyższej cenie żyta, na ja- 
kiej to podstawie ceny mąki no- 
tewane są na giełdzie do 20 zł, za 
kwintal, dochodząc w kandlu aż 
da 22 gr. za kilogram?! Kta wogó- 
le wgląda w „kalkulacje” tchwia- 
rzy mącznych, tak ciężko odbija- 
jące się na życiu szerokich mas 
ludneści?1.. Zyski młynarzy pra- 
sa często oświetla. Przy średniej 
up. cenie mąki żytniej 16 zł. 50 gr. 
i przy dziennym  przemiale 500 
kw. żyta (najmniejsza produkcja) 
dochód młyna wynosi ok, 170 zł. 
dziennie! Gdyby na wszystkie ko- 
szty piodukcji (płace, podatki, a- 
mortyzacja i t. d.) odliczyć nawet 
1000 zł, to jeszcze zostaje młyno- 
wi czysty zysk 700 zł, dziennie, a 
może | więcejl.. Gdy młyn ma 


własne piekarnie, zysk jest je- 


szcze większył 

Czy w spekulacyjne praktyki 
właścicień młynów niema już ko- 
mu wglądnąć?! Pytanie to należy 
postawić z naciskiem tem więk- 
szym, że — jak pisma donoszą — 
ceny zboża zagranicą idą w górę, 
z czega spekulanci i u nas nie o- 
mieszkają skorzysiać, z czego je- 
dnak masy chłopskie, które za- 
pasów swych przeważnie się wy- 
zbyły, żadnego nie odniosą pożyt- 
ku. A cóż robią Zakłady Przem.- 
Zbożowe, które wedle dawniej- 
szych zapewnień miały ludność 
miast „chronić” przed spekulacją 
i dostarczać miastom „tańszego 
chleba”?| Gdzież te obiecanki się 
podziały” ?1,, Czy owe zakłady ist- 
nieją ne to tylko, by „spekulan- 
tom" pomagać?! Bo o tem pisała 
nawet sanacyjna praca. 


Producent za kilogram żyta o- 
trzymuję najwyżej 10 gr, mąka 
żytnia dochadzi do 20 gr. i więcej, 
a chleb (do niedawna) 3 grl W 
rezultacie — wieś tonie w nędzy, 
a ludność minst musj ograniczać 
nawet spożycie chlebal., Czy na 
ten potworny stan niema już le- 
karstwa...?! 


Mięsa i tłuszcze, Jeszcze w le- 
cie r. ub, spekulanci — wyko- 
rzystując dla siebie decyzję Rządu 
o popieraniu (przez premje) wy- 
wozu produktów hodowlanych — 
wyśrubowali nagle ceny mięsa i 
tluszczów o 20 do 30 gr. na 1 kg 
Ta nieoczekiwana zwyżka była 
tak bezczelna, że napiętnowała ją, 
jako szalbierczy manewr cała pra- 
sa bez wyjątku. Pod naciskiem 
powszechnego oburzenia „Iskra“ 
ogłosiła, że zwyżka ta jest wyni- 
kiem zmowy hurtowników, którzy 
openowali rynek mięsny i że wla- 
dze „przeciw winnym wystąpią". 
Na i ca się stała? Aresztowano 
wprawdzie panu szachrajów, ale 
z tym rezultatem, że.. wyśrubo- 
wane przez nich ceny pozostały 
nadall.. „Zniżki* groszowe, jakie 
warszawski cech rzeźników i ma- 
sarzy „zaoliarowal” już za nowe- 
go Rządu, to poprostu kpiny z ln- 
dności tem więcej, że liczne skle- 
py wobec spadku konsumcji, wy- 
wołanego  drożyzną, same już 
przedtem obniżyły ceny poniżej 
tych, które „łaskawie” cech ogło- 
siŁ Cała prasa, my również czę- 
sta cyfrowo oświellamy, że mię- 
dzy cenami mięsa i tłuszczów, tu- 
dzież wędlin w Warszawie, n na 
prowincji, zachodzi różnica od 50 
do 100 i więcej procent na 1 kg.l 
Gdzie leży wina tego stanu? Bo 
przecież sam transport różnicy tej 
nie stwarza. Mówi się i pisze o 
spekulacji hurtowników, o lich- 
wiarskich, a bezprawnych opła- 
tach, zdzieranych przez rzeźnię, 
o winie giełdy mięsnej, czy kasy 
targowej i t p. Prasa bije na a- 
larm, gdyż ludność uboższa odży- 
wia się caz nędzniej.. Wszyst- 
kie jednak alarmy daremne, ba 
spekulanci robią, co chcą. Czy na 
to niema lekarstwa ?.., 

Nabiał, Manipulacje, jakie spe- 
kulanci urządzają z cenami na- 
bału, nie są chyba naszym czyn- 
nikom nieznane. „Wystarczy takie 


zestawienie: za liir mleka płacą 
rolnikowi po.. 8 gr, s to samo 
mleko w mieście dochodzi do 30 
śr. Przy stale niskich cenach mle- 
ka masło stale jest drogie. Przed 
świętami wyśrubowano je do 4 
zł. za kilogram (I gat) lub 350 
[H gat). Obecnie wprawdzie ceny 
spadły [z braku popytu), ale kup- 
cy zapowiadają, że masła będzie 
coraz mniej, bo handlarze pchają 
masło zagranicę (Niemcy i Ł d), 
która „lepiej płaci"*?1 A w kra- 
jułl Z powodu „braku podaży” 
wywołanego manewrami speku- 
lzntów, ceny zapewne znów pój- 
dą w górę? Czy a ta niema się 
komu zafroszczyć?,, * 

Wybraliśmy parę przykładów... 
Możnaby mnożyć ich bez lku., np. 
mąka pszenna, kasze, jajka, kar- 
tofle, warzywa i t. d. i t. d. 

Nie przeczymy, že za poprzed- 
niej „opatrznościowej gospodarki“ 
rynek wewnętrzny został tak za- 
bagniony i zdeprawowany, że nie 
łatwo to odrazu naprawić.. Ale 
z tem większą energją trzeba się 
zabrać do uzdrowienia tych sto- 
sunków, ba miljonowe masy po 
miastach, przymierają — dosłow- 


nie! — już głodem! 
A wraz z niemi przymiera i 
wieg.. Cóż wst przyjdzie z „ob- 


miżki” cen przemysłowych | jak- 
że można liczyć na większe lu œ 
broty, gdy chłop przez całe roje 
spekulantów odgrodzony od spo- 
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żywców, nie może liczyć na więk- 
szy i opłacalny zbyt swych pro- 
duktów?! Za cóż więc kupi „tań- 
sze" towary przemysłowe?! 

Jeżeli tej anarchji rychło nie 
usunie się i nie skręci karku spe- 
kulacji — położenie stanie się 
wprost beznadziejne... 

K. 


rownicze wymiaru sprawiedliwa- 
ści w Polsce powinny przemyśleć 
sobie fakt niezwykłej nerwowości 
niektórych urzędów prokurator- 
skich w sprawach tego rodzaju, Bo 
ta nerwowość mogła zniszczyć ży- 
cie kilku zdolnym chłopcom i 
dziewczętom, gdyby nie... rzeczo- 
wy stosunek kompletu sędziow- 
skiego. 

Uwaga druga dotyczy zachowa- 
nia się w łoku procesu dziennika 
„Słowa“ i jego redaktora naczel- 
nego p. St. Mackiewicza - Cała. 
Publicysta wziął na siebie rolę za- 
stępcy prokuratora, ba, zastępcy 
urzędu śledczego. Dzień po dniu, 
oskarżał, atakował świadków ob- 
tony, „gnębił profesorów U. S. B., 
— zaciekle, z pasją, w jakiemś nie- 
usłannem, prawie chorobliwem, 
podnieceniu. Publicystyka polska 
nie znała dotychczas takiej roli 
dziennikarza i dziennika, Ludzie 
czytali wywody „Słowa“ ze szcze- 
rem zdumieniem.. Przecie to były 
wystąpienia wręcz niewiarygodne! 

Teraz przychodzi kwestja osob- 
na. 
Niektórzy profesorowie U. S. B. 
z dziekanem wydziału prawnego p. 
Wróblewskim na czele utrudnili 
nawet uniemożliwili, części oskar- 
żonych a uniewinnionych kończe- 
nie studjów. Tę krzywdę, wyrzą- 
dzoną „elicie“ Waszych słuchaczy 
oraz rodzinom musicie Panowie na 
prawić. Wierzyć wolno, że p. rek- 
tor Wiłold Staniewicz zainteresuje 
się tą stroną sprawy osobiście. 

Dr. Z. M. 


MAŁY FELJETON 


Wielki kram 


Pan Apolinary odłożył gazete, — 
zdjął z nosa okulary, chował je do 
futerału 4 oświadczył: 

— Jak Boga kocham, nic nie rozu- 
miem. 

— Czego pan nia rozumie? 

— I pan tego nie zrozumiesz ú nikt 
tego mie zrozumie. A jeszcze powia- 
dają mocarstwo! Co tam macaratwo! 
Nie mocarstwo, lecz hipersuperme- 
carstwo, a nio moża sobie poradzić z 
taką bagatelką. Śmiechu warta, jak 
Boga jedynego kocham! Wstyd mi 
tylko za mich, prawdziwie mówię — 
wstyd! 

— Za kogo to pan sig tak watydzi? 

— Za kogo? Mówię przecież, za 
Anglików, za Anglję czy — jak ją 
tam nazywają — Wielką Brytanię. 
Wielka — nie inaczej. Też mi osobli- 
wa wielkość! 

— A wo sig tam stało? 

—Mówię przecież, Ma Rząd angiel 
ski dwuch kandydatów na posłów 
ojca i syna i nawet jednakowo sig 
nazijwają, Macdonald, czy coś w tym 
rodzaju. Bo nie wiem, czy wiadomo 


Q prasie socjalistycznej 


Głos tow. P. Faure'a 


Że prasa burżuazyjna jest zale- 
żna (od Rządów, koncernów prze- 
myslowych, banków) i hardzo czę- 
sto przekupna—powszechnie wia- 
domo. że sfaszyzowana burżuazja 
chciałaby przy pomocy  „totalne- 
go“ państwa zniszczyć (i niszczy 
gdzie się da) niezależną prasę so. 
cjalistyczną — również wiadomo- 
mo. Tyiko nie wszyscy dobrze 80- 
bie zdaję sprawę z tego, jak dale- 
ce ZALEŻNĄ jest ogromna część 
burżuazyjnej prasy nawef w kra- 
jach demokratycznych. 

Omawia tą sprawę tow. Paul 
FAURE w „Populaire“ z 11 b. m. 
Przypomina, że we francuskiej ko- 
misji parlamentarnej, która rozpa- 
trywała udział prasy w korup- 
cyjnej aferze Stawiskiego poseł 
BOULLY  postawit wniosek, aby 
gazety musiały PUBLIKOWAĆ 
swe dochody i wydatki, natural- 
nie także wpływy z ogłoszeń, do- 
tacje rządu i t. d. Rzecz ciekawa 
— prasa burżuazyjna, przeróżna, 
poprostu PRZEMILCZAŁA wnio- 
sek pos. Bouily'ego. MY nato- 
miast, pisze autor, chętnie goto- 
wiśmy ogłaszać nasze wpływy i 
wydatki. Burżuazyjni wydawcy 
„nie rozumieją”, skąd „Populaire“ 
zdobywa „kapital“. A więc odkry- 
jemy swój sekret, pisze t. Faure, 
Opieramy się na wielkim kapitale. 
Stanowią ga — 120 tys. człon= 


ków partii w 5 tys. sekcjach; 97 
posłów i 13 senatorów; blizka 2 
niłjony wyborców; tysiące rad- 
ców miejskich i wiejskich. Jesteś- 
my dumni z tego kapitalu". Ale 
przyznajemy się także do swej 
SŁABOŚCI. Mianowicie jeszcze 
nie potrafiliśmy należycie wyzy- 
skać swój nlezrównany „kapitał“. 
Np. DLA PRASY. Gdyby — po- 
wiada t. Faure — powyżej przy- 
toczone elementy się zmobilizowa- 
ły naprawdę, mielibyśmy w ciągu 
paru tygodni PIERWSZY DZIEN- 
NIK FRANCJI, NAJBARDZIEJ 
CZYTANY, NAJBARDZIEJ WPŁY 
WOWY! 

Tow. Faure ma rację. Prasa so- 
cjalistyczna jeszcze w wielu kra- 
jach nie odpowiada faktycznej sile 
ruchu. W ostatnich latach hardzo 
dużo się zrobiło w krajach skan- 
dynawskich, w Czechosłowacji, 
nawet w Anglji. 

U NAS jest to jeszcze poważny 
problem. Naturalnie — kryzys, na- 
turalnie — marne zarobki, natu- 
rainie — nizki poziom kultury. Ale 
nawet w tych trudnych warunkach 
możnaby wysiłkami indywidualny 
mi i organizacyjnymi zrobić bar- 
dzo wiele. Słowa t. Faure'a (te 
ostatniej mogą być zastosowane 
także do Polski! 


K.C. 


panu, ze w Anglji bywa i tok, ze 
ojciec nazywa się Dębowski, a ayn 
Brzozowski. Rodzony syn, a nazwisko 
inne. Ale Bóg z nimi, Nie o to chodzi. 
Otóż Rządowi angielskiemu zależy, by 
obaj Mazdonaldowia zostali posłami. 
Wolno przecież Rządowi chcieć, by 
taki a taki pan posłem został, Py- 
tam się, tak czy nie? 

— Naturalnie, że wolna. 

— A widzi pan, że niewolno. Ob- 
nosi sig z mimi, jok kura z jajkiem, 
i nia, Nie chcą ich wybrać, Jak się 
ta panu podoba? I to ma być Rząd 
mocarstwowy? 

— Nie rozumem, ponie Apolinary. 
Jakie to może być, żeby Rząd chciał 
a wyborcy mia chcieli? 

— A widzisz pam, że nie chcą. L 
Reqd ma z tego powodu wielki kram. 

— To mie może Rząd wezwać do 
siebie pierwszego lepuzego starostę i 
szepnąć mu da słuchu: Panie staro- 
sto, oba Maedonaldy mają w pańs- 
kim powiecie wyjść z urny, albo wy- 
lecisz pan z powiatu, jak z pracy. 

— To, to właśnie, Pan prosty czła- 
wiek i rozumiesz to, a Angliki tak 
prostej rzeczy nie kapują. Wstyd mi 
za mich. 

— Najlepiej takie rzeczy załatwić 
na kresach. Posypałyby się glosy, jak 
z dziurawego worka. 

— Bo, kiedy Anglja nie ma kre- 
sów. Bo tam gdzie w innych państ- 
wach są kresy, to w mich już morze, 
woda się zaczyna. Wiadomo, wyspiar 
ski naród. 

—. A przecież mają takie angiels- 
kie Polesie czy też brytyjaki Watyń. 
Szkocja sia nazywa, czy jak tam? 
Nie mogą to powiedzieć tym Szko- 
tom: Hej, Szkoci, a sypnijciesno tam 


staremu Macdonaldowi że 120 tysięć 
cy losów i młodemu także ze 119 
tysięcy? 

— Powiedzieć mogą, ale Szkoły 
nie usłuchają, bo to skąpy naród, że 
až strach. Nie dadzą. To nie to, 20 
nasze Poleszuki albo Wobyniałi z 
szeroką naturą. 

— Żadnego autorytetu nie ma Rząd 
angielski u narodu. 

— A pcha się pomiędzy mocarst- 
wa. 

— Naszych by tam posłać. Daliky 
tym Szkotom lupnia! 

— I eo im z tego, źe skąpe, harde 
3 nieposłuszne, kiedy bieda aż pisze 
czy, Uwierzysz pam, że to nawet bez 
spodni chodzi i golemi kolanami 
świeci, Prawdziwe sankjuloty! 

— Dobrze im tak! Niech się slu- 
chają Rządu. Niech wybierają kogo 
Rząd każe, to będą opływać w dobro- 
bycie i dostatku, jak nasze Kresy. 

— Zamykamy! — zawołał kelner. 

Obaj politycy westchnęli i opuścii 
kawiarnię PLTIMUS. 


Depesze i wiadomośc 
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i O y 
owu wojna 


Daleki Wschód w przededniu przełomowych wypadków 


Z Pekinu donoszą: Da Dairen 
przybywają codziennie nowe nd- 
działy japońskie oraz wielkie ila- 
Ści materjału wojennego. Zarówno 
wojska, jak i amunicja wysyłane 
są natychmizat pociągami w kie- 
ranku północnym. Że źródeł oli- 
cjainych donoszą, że posiłki japoń 
skje są przeznaczane „dla walki z 
baudytami*, W kołach politycznych 
twierdzą jednakże, że istotną przy 
czyną tych posunięć są daleko 
idące glany polityczne, które ro- 
zegrają się na wiomę b, r. 
PRZYGOTOWANIA PO DRUGIEJ 

STRONIE GRANICY 

Agencja „Dorel donosi: We- 
dlug tajnego układa, zawartego 
pomiędzy Związkiem Sowieckim 
a Zewnętrzną Mongolią dowódtzwo 
siłami zbrojnemi we wschodniej 
Syberji i w Zewnętrznej Monyotji 
ma być jednolite. 

Do Mongolji przybywają wciąż 
nowe addziały wojskowe. Granica 
jest gorączkowa fortylikowana, 

STAN OBLĘŻENIA 
W KANTONIE 

W Kantonie doszło do poważ- 
nych rozruchów studenckich. Człon 
kowie różnych organizacyj poli- 
tycznych urządzili  manifestacię 
uliczną z udziałem kilkunastu ty- 


sięcy osób, Podczas manilestacji 
doszło do krwawych zajść. Jest 
wiele oliar w ludziach. Rząd po- 
stanowił zamknąć wyższe uczel- 
nie, Najważniejsze punkty miasta 
o znaczeniu straiegicznem zostały 
obszadzone przez wojska - 


Władze miejskie prokiamowały 
stan oblężenia 

Ruzruchy wynikły na tle spra- 
wy autonomji Chin Północzych. 
Manilesiacje były skierowane prze 
ciwkn Marsz. Czang-Kai-Szekowi 

Japoni 


trzymane w nocy z poniedziałku n 


Na froncie 


a wtorek 


Sytuacja w poniedziałek wieczór 


Według wiadomości ze źródel an- 
gielskich, na odcinku Makalle inicja- 
tywa pozostaje w dalszym cięgu w 
rękach wojsk abisyńskich, 

Źróćl francuskie donoszą, że sy- 
tuacja wajak włoskich w rejamie Ma- 
kalle jest nader trudna. Ogłoszony 
niedawna komunikat wloski siwier- 
dzał zresztą, iż Włosi natknęli się na 


Machinacje dyplomatyczne 


nie uratują Mussolin.ego od klęski 


Premjer Laval przyjął « pamě- 
działek ambasadora włoskiego w Pa- 
ryżu Cermufiego, kióry w tych dniach 
powrócił z krótkiego urlopu wypo- 
czynkowego, apędzonego w Rzymie. 
W kolach politycznych przywiązują 
wiciką wagę do rozmowy Lavala z 
ambasadorom Cetrutim į podkreśla- 
Ig, że ambasador był przyjęty przed 
swym odjazdem do Paryża przez Mus 
soliniego i Śuvicha. W dyplomatycz - 
nych kołach paryskich panuje zdanie, 
że Rząd włoski skłania się do zajęcia 
herdziej ustępliwego stanowiska wo- 
bec Ligi Narodów. Gahinet rzymski 
przyjmie prawdopolehnie projekt wy 
smania komisji śledczej Ligi Naro- 
dów do Ahisynji. 

Sfery paryskie zdają sabie sprawę, 
że nie wszystkie trudności zostały u- 
sunięte, Rząd włoski dąży du tego 
ahy całokształt konfiiktu abisynskie 
ga i jego przyczyny były na nowa 


Napad policji 


na posiedzenie socjalistyczne w Gzańsku 


PAT donosi z Gdańska: 

Podczas narady delegatów wiej- 
skich stronnictwa socjalistycznego 
w Gdańsku, wtargnęło na salę o- 
brad akoto 30 urzędników policji 
politycznej i śledcze, którzy pod 
dak wszystkich uczestników ze- 
brania ścisłej rewizji  oanbistej. 
Zrewidowanj również kilku po- 
słów do Valkstagu, pomimo ich 
energicznych protestów z powodu 
namiszenia nietykalności posel- 
skiej, 17 osób zabrano do prezy- 
dium policji skąd po ustaleniu 
tożsamości wypuszczono na wol- 
Aodć. 

W miejscowości Pruszcz na te- 
renie Wolnego Miasta kilku wu- 
mundurowanych hitlerowców po- 
biło socjalistycznego radnego, b. 
prezydenta Volkslagu, Spinna, Po 
bito również kilku zwalenników 


opozycji w miejscowościach Scha- 
enbaum, Grosszuender i Junkera- 
cker. 


dwa przez Ligę Narodów, Ozna- 
vza te, że Rzym pragnie zdezawno- 
wania polityki wankcyj przez Ligę 
Narodów. Ca się 1yczy wysłania ko- 
misji śledczej Ligi Narodów do Abi 
ajnii, to w Londynie, a przypusz- 
czalnie również i w Paryżu, panuje 
przeświadczenie, że przedwstępnym 
warunkiem, na jaki muuy ti; vga- 
dzić Włochy, jest pr.erwanie działań 
wojennych i zawarcie zawieszenia 
broni, Premjer Laval jest zdecyda- 
wany udać się usabiście na posiedze: 
nie Komitetu Sankcyjnego w Gene- 
wie, ltvurego tesja rozpcczyna się w 
dniu 20 stycznia. W kołach paryskich 
nie tracą nadziei, że pertraktacje bę- 
dą nadal prowadzona i, że widoki o- 
siągnięcia porszumienia okażą się 
pomyślnemi, 


.. 
= 

„Daily Telegraph" na podstawie 
iaformacyj ze źródeł miarodajnych 
donosi, iż Rząd wloski nie będzie 
stawiał przeszkód poważnym pro- 
pozycjom pokojowym. Włochy spo 
dziewają się poważnych ustępstw 
terytorjalnych w Abisynji, do cze- 
go jednak, zdaniem piama, Negua 
nie jest w chwili obecnej skłonny, 
Na zmlanę stanowiska cesarza Abi 


W dalszym ciągu obrad Komisji 
Budżetowej nowego Sejmu rozpa- 
tywana w poniedziałek budżet 
Najw. Izby Kontroli, prelimino- 
wany w wydatkach sumą złotych 
4.727.000. 

Po referacie jeden z posłów za- 
proponował zmniejszenie kwaly 
na „zasiłki i nagrody" oraz ra 
dodatki funkcyjne o 50 proc. i 
przelanie uzyskanej oszczędności 
ma szkolnictwo, które — jak wyra 
zij się poseł Bakon — „wali się”. 
Mówca zastrzega się, iż w tej je- 
go poprawce niema, uchowaj Bo- 


W Chicago inacze:... 
Sąd widownią krwawych zajść 


Sąd okręgowy w Chicago stal 
się widownią krwawych zajść. Sę 
dzia Prystalski odrzuci] skargę ad 
woókata Keogha, który domagał się 
odszkodowania w wysokości 2 mil 
jonów dolarów od pewnego towa- 
rzystwa asekuracyjnego, Adwokat 
uułyszawszy wyrok wyjął rewol- 


wer į wystrzelił kilkakrotnie, kła- 
dąc trupem na miejsco adwokata 
słrony przeciwnej. Sędzia zdolal 
się ukryć. W końcu straż obez. 
władniła Keogha, który został a- 
rcszfowanz. Strzejaninyu na sali są 
dowej wywołałn sensację. (ATE) 


że, nieufności do Rządu, lecz poseł 
może mieć inne zdanie, niż Rząd. 

Po wyjaśnieniach prezesa N, I. 
K. gen. Krzemińskiego budżet 
przyjęto bez zmian, 


synji mogłoby wpłyząć decydujące 
zwycięstwo włoskie, Tymczasem 
wieści nadchodzące z irontn nie są 
pomyślne dla Włochów. Dziennik 
podkreśla, że przedwczesna pora 
deszczowa w Abisynji będzie mia- 
ła dla Mussoliniego ie same skutki, 
jak swego czasn przedwczekte o- 
pady śnieżne w Rosji dla Napolea 
sa (ATE). 


oddzialy abiaynskie w pobliżu rzeki 
Gamst, płynącej tuż na południe od 
Mekaile, Obiegają również pogłoski, 
że na froncie Tigre szykuje się no- 
wa ofensywa ahisyńska na większą 
skalę. 

Z Addia - Abeba do Dessie wyru- 


sis- 
fs Addis - Abeba i okolicy wcieliły 
do wojska wielu nowych rekrutów. 
Po otrzymaniu uzbrojenia | zaznajo- 
mieniu się z bronią wyrnszą oni na 
front pod dawództwem Fitaurari Zel- 
laga. 

Źródła niemieckie podają równiez 
miadomość a zacieklych walkach, to- 
czących się w okolicach Makalie. 

NA FRÓNCIE WSCHODNIM we- 
dług urzędowego komunikatu wios- 
kiego, samoloty włoskie dokonały wy 


wiadu w rejonie Tera 

O FRONCIE POŁUDNIOWYM 
Źródła angielskie donoszą z Mogadis 
cio, że ofensywa gen. Grazianiego roz 
pacznie się lada dzień. Jaki będzie kie 
runek tej ofensywy trudno przewi- 
dzieć. Jak się zdaje, linia włoska 
idzie obecnie od Wala - Deh na le- 
wem skrzydle, do Damot na skrzy. 
dle prawem. 

zs 

Z Addis Abeby donoszą: przedeta- 
wicie międzynarodowego Czerwogo 
Krzyża, dr. Junod powrócił z podró- 
ży inspekcyjnej do Dolo. Dr. Junod 
oświadczył w związku z bombrdo- 
waniem amhulansn szwedzkiego Czer 
wonego Krzyża, że według datych- 
czasowych wyników śledztwa należy 
przypuszczać, że Włosi przeprawadzi= 
li swój atak z calą świadomaścią. 


10.000 dezerterów 
uciekła dotychczas Z armii włoskiej 


Pomimo raprzeczeń ze strony 
włoskiej w sprawie dezercyj na 
granicy austrjackiej korespnadent 


Belgja nie zajmuje się 
ratowaniem Mussoliniego z opresji 


Z Brukseli donoszą: Miarodajne 
koła betgiiskie demenlują w naj- 
bardziej kategoryczny sposób wia 
domość, jakoby Rząd belgijski za- 
mierzał wystąpić z inicjatywą pa 
kojową w konflikcie włoska-abi- 
syńskim. Wszystkie wiadomońci, 
jakie ukazały się na tei: temat w 
prasie zagranicznej, są pozbkawio- 
ne podstaw. 

Z kół zbliżonych do króla Leo- 
polda donoszą, że król w czasie 
swego pobytu w Angli nie prowa- 
dził żadnych rokowań politycz- 
nych, a przedewszysfikiem nie wy 
stępował w charakierze pośredni. 
ka pomiędzy Włochami a Anghą. 
Król Leopold mie wysunął żad- 
nych wniosków lib projektów, 


OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1, 2 í 3. 


Ostatnie dekrety 


PAT. komunikuje, że w poniedzia 
łek mn posiedzeniu Rady Ministrów, 
znalazly się ostatnie projekty dekre- 
tów Prezydenta Rzeczypospolitej, 
które zostaną wydane na podstawie 
wygasających w dn, 15 b. m. pelma- 
mocnictw, udzielonych Rządowi 
O ZAOPATRZENIU ZASŁUŻONYCH 
W WALKACH O NIEPODLEGŁOśĆ 

M. in. Rada Ministrów przyjęła 
projekt dekretn Prezydenta R. P. o 


nych „Krzyżem niepadiegla 
posiadających środków  egzystercji, 
o ile stracil: niemniej niż 50 procent 
zdolności zarobkowej, lub ukończyli 
55-ty rok życia. Dekret przewiduje 
również zaopatrzenie pozbawionych 
Źródcł utrzymania wdów j sierot po 
wymienianych, szczególnie zastuża- 


nych hojawnikach o Niepodiegłaść. 

OCHRONA INTERESÓW POLSKI 

W STOSUNKACH MIĘDZYNARO. 
DOWYCH 


Pozaiem Rada Ministrów przyjęła 
projekt dekretu Prezydenia R. P. a 
ochronie interesów państwa polskie- 
go i jego obywateli w stosunkach mię 
dzynarodowych. 

Dotychczasowe ustawodawstwa 
polskie nie wyczerpuje wszystkich 
możliwości, w których należałoby ze 


„| względu na konieczność ochzony in- 


teresów państwa polskiega i jego o. 
by wateli, stosować wobec państwa oh- 
cego zarządzenia ochronne. 

Uchwalony dekret udziela sdpowie- 
dnię delegację Radzie Miniat:5w, któ 
ra wylacznie jest powolena do okre- 
ślenia w drodze rozporządzenia ma- 
terji i zakresu odwetu.. 


które zresztą mogłyby wyjść tyl- 
ka od Rządu belgijskiego. 


dziennika „Evening Standard" w 
Innsbrucku Grice podtrzymuje w 
całej rozciągłości swe twierdzenie, 
Korespondent przytacza zeznania 
dezerterów, którzy służyli prze- 
ważnie w pułkach alpejskich. Są 
ło powiększej części Niemcy i Sło 
wianie, Korespondent „Evening 
Standard" oblicza agólną liczbę 
4ryrriritw p męrejiw emè obo 
skiej, którzy przeszli granicę Ati- 
strii i Jngosławji—na 10.000 (ATE) 


Niemcy sięgają 


po kolonje 


Czyżby wstęp do awantury wojennej? 


W herlińskich kołach politycz- 
nych duże wrażenie wywołała 
wiadomość, iż Rząd niemiecki pa- 
stanowił podjąć aktywnie hasło od 
zyskania kolonji. 

Projektowane jest urządzenie 
plebiscytn w narodzie niemiec- 
kim w kwestji rewizji zagadnień 
kolonjalnych i zwrotn kolonji, stra 
conych przez Niemcy pa wielkiej 
wojnie, 

Rząd hitlerowski zachowywał 
sią dotychczas „neutralnie* wobec 


propagandy kolonialnej, Obecnia 
jednak z uwagi na pomyślną kon- 
junkturę międzynarodową I pię- 
trzące się tradnońci wewnętrzna, 
reżim hitlerowski pragnie uwagę 
narodn niemieckiego aklerować na 
zagadnienia kolonialne, 

Poiniormowane koła berlińskie 
twierdzą, iż sptawn urządzenia 
plebiscytu kołonjalnego w Niem- 
czech Znajdnje się w przygotowa. 
nin, (PRESS) 


Wiadomości Sp rtow 


PASEO OTWARCIEU WIWYJ 
MIWALSI W GNACHU TOJA. 


We czwartek 16 bm. o godz, 18 w 
soli konferencyjnej w gmachu YMCA 
(uł. Konopnickiej — park Frascati). 
adbędzie się zebranie prasowe infor- 
macyjne połączone ze zwiedzeniem u- 
rządzeń nowej wspaniałej pływaln: 
krytej w gmachu Polskiej YMCA. 


Prasa żydowska rozpoczęła ostat- 
nio kompanię przeciwko zakazawi 
wydanemu przez YMCA, zabraniają- 
cemu pływakam — żydom w tępu na 
nawawykudowaną pływalnie. 
artykułach autorzy domagają się słu 
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AGNIESZKA SMEDLEY Ł cyklu „Ml u | śpiew zatrzymuje mu się w gardle, jak kartofel. W , polegający na tem, iż niektórzy z nich płacą 
= y = MGANA CHIR SKIE ! innych sklepach siedzą mężczyźni, szyjąc, plotąc ma- | po parę miedziaków i zabierają resztki jedzema 
2) | ty, koszyki, sandały sznurkowe dla kulisów przy ry- | z gospód i hoteli, Dzieci ich to wątłe drobiny ludz- 
a n k | m | kszach,—albo rzeżbiąc drzewo z tą powolną precy- | kiego ciała; — dobrze dla nich, jeżeli umierają pra- 

i 


2 upoważnienia autorki przełożyła 8. Kopetówna 
Tam, na południe od szerokiego bulwaru Sun Jat 


Sena, ulice są wąskie i niehigiemiczne, bez chodni- | 


ków. Przechodnie, osły i pojazdy pomieszani są 
razem, lworząc jedną wielką plątaninę. Rowy i ka- 
nały — otwarte ścieki — przecinają miasto. Ulice 
obramowane są rzędami niskich, jednapiętrowych 
sklepów, całkowicie otwartych od frontu, Gdy zmrok 
zamienia się w ciemność, 
światłem  elektrycznem, 


albo latarnią, rzucającą 


miękki odblask na czerwonawo - bronzowe wnętrza. | 


Niema tam niedziel, sklepy zdają się być otwarte 
zawsze. Wewnątrz nich prowadzi się interesy; to- 


oświetla się je słabem | 


czy się handlowe į towarzyskie życie ludności, Tam ' 


gotuje się i zjada pożywienie—całe rodziny wieczora- 
mi siadają do stołu, Dzieci i mężczyźni siedzą sku- 
leni, lub stoją przy drzwiach, załatwiając w spokoju 
swoje potrzeby naturalne i spozierając na przepły” 
wające obok życie. 

Wewnątrz jakiegoś sklepu stoi człowiek, który 
ugniata ciasto i wygląda na ulicę, Gdy podnosi się 
chmara kurzu i osiada zhyt grubą warstwą na pira- 
midzie dymiących bułek, albo na innych produktach 
żywnościawych, stosuje on uświęconą przez czas me“ 
todę: zdejmuje starą miotełkę z piór i probuje oku- 
rzyć jadło. W sklepie z ubraniem chłopak podnosi 
w górę parę spodni i na całą ulicę wyśpiewije ceny 
ega cudzoziemca i gdy na niego patrzy, 


zją, która stworzyła starożytne cuda chińskiej sztuki. 


Całe ulice rozbrzmiewają stukiem  staromodnych 
warsztatów tkackich, przy których niezliczone za- 
stępy mężczyzn, kobiet i dzieci tkają bawełnianą ma- 
terję przez szesnaście godzin dziennie za cztery do 


ośmiu chińskich dolarów miesięcznie. W jakiejs 
chałupie o klepisku zamiast podłogi, której mie- 


szkańcy napiętnowani są nędzą, stara kobieta siedzi 
przy starożytnym ręcznym warsztacie tkackim i tka 
prześliczną jedwabną materję dla upiększenia ciała 
jakieś damy lub hezczynnie żyjącego dżentelmena. 
W innych budynkach ludzie wyrabiają trumny; — 
kowale nadzy do pasa, wymachują zamaszyście cięż- 
kiemi młotami, wydobywające deszcz iskier z rozża- 
rzonego żelaza. Z bocznych uliczek dochodzi od cza- 
su do czasu gwar staromcednej chińskiej szkoły — 
dzieci wykrzykują swoje lekcje głośno, wszystkie 
razem. A w jednej części miasta są stare chińskie 
budynki, w których ćwiczą się robotnicy Kuomin- 
tangu. 

„ Im dalej idzie się ku południowi w obręhie nankiń- 
skich murów, tem prymitywniejsze dostrzega się wa- 
runki, Są tara błotniste uliczki, przy których znaj- 
dują się małe lepianki z błota, które mogłyby być 
pstemi budami, — załatane kawałkami starej bla- 
chy, mat i gałganów. Przed niemi siedzą kobiety 
i dziewczęta, wyrabiając guziki, albo szyjąc chiń- 
skie obuwie — pracują dla wielkich magazynów za 
patę miedziaków dziennie. Mężowie ich są kulisami 
przy rykszach, taczkach i t p. istnieje stary system, 


wie niezwłocznie po urodzeniu. lstnieje tutaj nędza 
nieopisana—ale tylko o stopień większa od mroku nę- 
dzy spowijającego całe Chiny, z wyłączeniem genera- 
łów, urzędników, obszarników i kapitalistów. Oto dwa 
krańce chińskiego życia — na jednym znajdują się 
lepianki z ludzkiemi istotami, które mają być ludźmi; 
na drugim — pałacowe banki, rezydencje chińskich 
i cudzoziemskich właścicieli Szanghaju. 


W dole, między lepiankami, jest otwarta prze- 
strzeń, na której jakiś człowiek zawiesza codziennie 
na długich bambusowych palach ogromny kawał 
płókna, mający służyć za schron, W jego cieniu sie- 
dzi dwustu, czy trzystu skulonych mężczyzn i chło- 
pców — są to rohotnicy, ciągnący rykszę, kulisi, za- 
miatacze ulic, naprawiacze kotłów — różni mieszkań- 
cy ulie, Płacą po groszu czy dwuch i siedzą tam godzi- 
nami nieruchomi i milczący, spoglądając z naprężo- 
nem zaciekawieniem na stojącego przed nimi czło- 
wieka. 

Człowiek tem to zawodowy opowiadacz. Jest smu- 
kły i pełen wdzięku w swej długiej szacie z wypło- 
wiałej, niebieskiej bawełny — rysy ma pięknie wy- 
cyzelowane. Chodzi z wrodzonym wdziękiem i wy- 
mowną naturalnością, 

Głos jego podnosi się i opada zgodnie z melodją 
wypowiadanych przez niego słów, -- czasami prze- 
rywa opowiadanic, aby zaśpiewać pieśń, którą śpie- 
wa bohater jego opowieści. Jedną ręką porusza 
szorstkie, padabne do kastanietów kawałki drzewa; 
drugą uderza lekko w bęben. 


sznie interewencji Państwowego U 
rzędu WF. zarządu ZŹ, związka 
dziennikarzy sportowych i Polaklege 
Zw. Pływackiego w tej aprawie. 


Mokel 


POLSKA ZWYCIĘŻA JAPONIĘ 
Drugi występ japońskich hoke- 
w w Katowicach wywołał jeszcze 
wieksze zainteresowanie, niź mecz ze 
Śląskiem. Na zawody przybyło okoła 
10 tysięc, widzów, przyczem na dłu- 
go przed meczem wszystkie kasy by- 
ly zamknięte ze względu na brak 
miejsc. 

Przeciwnikiem drużyny japońskiej 
oyla w podziedz, reprezentacyjna drm 


W iżyna Polski. Zwycięstwo przypadło i 


tym razem Polakom w stosunku 5:1 
(2:0, 1:0, 2:1). 

Naogół Polaka nie zaslużyła na tak 
wysokie zwycięstwo, chociaż beze 
sprzecznie górowala nad przeciwni» 
kiem. 


Piłka nożna 


SPADEK Z LIGI NIE JEST KA- 
JASTROFA. W niedzielę odbyło się 
w Krakowie Walne Zebranie KS, Cra 
zovia przy licznym udziale członków. 


Diuga dyskusj - toczyła się nad sek 

cją piłkarską. Ogólnie przeważała 
zdanie, że spadek z Ligi u: 
„ue będzie dla Cracovii katnstrożg fi- 
nansową i sportową. Cracovia nie bę 
zie się zwrarać o pamoc da nikogo. 
Przyszły zarząd znajdzie napewno 
środki, aby po chwilowem załamaniu 
drużyny piłkarskiej opracować nowe 
drogi rozwoju i powrotu do dawnych 
„mie.nye.  adycyj. 

Na wniosek dr. Luatgertena uchwa 
lono w trosce o młode talenty wybrać 
specjalną komisję, celem stworzen a 
sekcji piłkarskiej młodzików, która 
pod kierunkiem fachowych pedago- 
gów i pad opieką sportowo - lekar- 
ską zapewniłaby klubowi możliwości 
odrodzenie drużyny piłkarskiej, 


Tenis 


WŁOCHY NIE WEZMĄ UDZIA. 
ŁU W ZAWODACH 0 PUHAR DA 
VISA. Włoska Federacja Tenisowa, 
uchwalila ostatecznie nie wziąć u- 
działa w tegorocznych rozgrywkach 
tenisowych o puhar Davisa. Włoskie 
związki sportowe bowiem, jak wia- 
domo, zerwały stosunki z państwa- 
mi, uczesthiczacemi w sankciach sn- 
tywloskich. 


Na Górnym Śląsku 


Awantura w więzieniu katowickiem 


W niedzielę, w godzinach popo- 
łudniowych, doszło w więzieniu 
katowickiem do awantury, którą 

alo kilku więźniów, 

Jak wiadomo, ogłoszona z po- 
czątkiem bież. miesiąca amnestja, 
nie obejmowała zawodowych prze 
siępców. t zw „recydywistów. W 


związku ztem kilku więźniów. 
którzy z tego powodu nie zostali 
wypuszczeni na wolność, poczęło 
w niedzielę krzyczeć, żądając na 
tychmiastowega przywołania pro- 
kuratora Sądu Okręgowego w Ka- 
łowicach, Po krótkim czasie wię- 
źniów uspakojono. 


Skarga 0 urlopy 


W Inspekcji Pracy w Chorzowie 
rozpatrywane była skarga przeciw 
ko zarządowi tartaku Sternkerga 
w Chorzowie ‚w którym zafrudnie- 
ni robotnicy nie otrzymali zagwa- 
santowanych ita ustawą urlopów. 


Na rozprawie stwierdzono że 
cały szereg pracowników nie ka- 
rzystał z przysługujących im urlo- 
pów. Przedstawiciel firmy przy- 
rzekł wobec tego sprawę załatwić 
w myśl skargi robotników, 


Trauiczny wypadek samochodowy 


Wielkie wrażenie w  Katowi- 
cach wywołała w poniedzisłek 
wieść o wypadku samochodowym 

Około godz, 16,45 zdążał ul. Ko- 
ściuszki od strony parku w kie- 
raku placu Miarki samochód pół- 
ciężarowy. W chwili, gdy samo- 
chód majdował się przy zbiegu 
ulic Ligonia i Kościnuzki, w pel- 
nym pędzie najechał na dwie 
dziewczynki: 4-letnią Genowefę 
Królównę i 6-letnią Janinę Kró- 


lówną. 

Skutki najechania były strasz- 
ne, bowiem Genowefa poniosła 
śmierć na miejscu, natomiast Ja- 
nina dozmała złamania iewego o- 
bojczyka i w stanie groźnym od- 
stąwiono ją do szpitala, 

Szofer natychmiast zatrzymał 
samochód i śmiertelnie ranną Ge- 
nowelę odwiózł do szpitala, nato- 
miast Janinę odwiozło do szpita- 
ła pogotowie ratunkowe. 


Niespodziewana napaść 
na robotnikw rolnych 


„Kurjer Warszawski" donosi, że 
prezes Naczelnej [zby Lekarskiej 
prof. Michałowicz na audjencji u 
p. ministra Opiek! Społecznej oš- 
wiadczył: 

Obcena pauperyzacja lekarzy do 
szła do tego, że formal wiozący le- 
karza do chorego, pobiera większą 
pensję od lekarza." 

A czy wiadomo p. Michałowi- 
czowi, że warłość całodziennego 


zarobku fornala wynosi od 1.5 do 
2 zł, a jeśli fornal jest wysłany w 
drogę, to za całą dobę otrzymuje 
strawne w wysokości 1.6 zł.? 

Nie przeczymy, że nastąpiła pa- 
uperyzacja lekarzy. Ale poco p. 
prezes przy omawianiu tej spra- 
wy ałakuje płodowe płace robot- 
ników rolnych? 

Nieładnie, bardzo nieładnie pa- 


nie profesorze! 


Tabela loterji 


8-my dzień ciągnienia 4 klasy 34 Loterji Państw. 


I i M ciągnienie 


Główne wygrane 


Po 10.000 zł —47087 84998 110132 
111249 130049. 

Pa 5.000 zł.— 68289 137622 140628 
157779 159716. 

Po 8.000 zł. — 5884 26959 32675 
32810 62272 78562 88056 96491 
124201 129408 183138 136001 139956 
167900 174772 181867 191662 193284 

Po 1.000 zł. — 3187 5208 6847 
16526 18449 30600 44825 44568 56UY8 
67761 12489 B1650 85585 86291 88267 
89358 08B9B 103551 124771 182945 
133308 142148 149615 153272 159011 
163561 171826 176699 177559 194677 


Wygrane po 200 
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32 60 911 56 1015 94 293 314 494 ug 
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66 634 3050 106 82 03 
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50023 196 205 418 36 539 84 92 720 
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celem oddania 


NIEDORZECZNY ZAKŁAD 
SKOŃCZYŁ SIĘ TRAGICZNIE. 


Str. 5 


przy wjeżdzie do stoczni stracił 
nagle równowagę i wpadł do rze- 


36-letni Maciej Jankowski, mie- | ki. Mimo natychmiastowej poma- 


szkaniec Osady Mrowisko 
kudelskiej, zafożył się z kolegą 1- 
gnacym Piaseckim, że wypije pół 
litra spirytusu bez żadnej zakąski 
Istotnie Jankowski zakład wygrał, 
lecz nazajutrz zmarł w okropnych 
męczarniach, gdyż przepalił sobie 
wnętrzności. Jankowski asierocił 
żonę i troje dzieci. 

WYKOPALISKA NA PAŁUKACH. 

Przy orce w majątku Śrebrnogó 
ra, w powiecie żmińskim natknię- 
to się na bruk kamienny oraz zna- 
leziona zabytki pochodzące z po- 
czątku epoki bronzowej, mianowl- 
cie ułamki naczynia  glińianego, 
szpilkę bronzową, oraz pierścień 
bronzowy z grubego drutu, będą- 
cy — być może — bransoletką 
dziecięcą. Zabytki te oddane zo- 
stały przez właściciela majątku da 
zbiorów działu przedhistoryczne- 
go Muzeum Weilkopolskiego. 
STRASZNE SKUTKI PIJAŃSTWA 

Straszny wypadek wydarzył się 
na przejeździe kolejowym niedale 
ka Grudziądza. 

Mieszkajacy w Małym Rudniku 
rzeźnik Waldemar Reich, wraca- 
jąc w stanie nietrzeżwym do do- 
mu, znalazł się na przejeździe ko- 
lejowym, nie zwracając uwagi na 
zamkniętą zaporę i sygnały zbli- 
łalącego się od strony Gorzucho- 
wa pociagu osohowego. Lokamó- 
tvwa nrzewróciła Relcha na tor 
tak nieszcześliwie. że koła pocia- 
eu zgilotynowały mu obvdwie na- 
mi i zmasakrowały czaszkę. Śmieri 
nasłaniła na mielscu. 

Z BERLINKI WPADŁ DO BRDY 
1 UTONA4. 

Tragiczny wypadek zdarzył się 
w niedzielę na Brdzie przy Zim- 
nych Wadach. Mlady szkuciarz Z. 
Kowalski, zatrudniony na berlin- 
ce, posuwając berlinkę na Brdzie, 
jej do reparacji, 


pY wielką | wichurą. 


£m.| cy nie udałd” się go uratować. 


Dalsze poszukiwania nie dały 
żadnego rezulłatu i utrudnione by- 
„wi Tragiczna 
śmierć mlodego człowieka w nur- 


tach Brdy wywołała wstrząsające 
wrażenie. 


D 


OON 


Wiadomości Boisk; Strajk w iwowskich zakładach 


lito-i chemigraficznych 


(Koresp. własna), 


Od szeregu lat lwowski oddział 
związku litografów, chemigratów 
i pokr. zawodów walczył o znie- 
sienie obowiązku obsługi dwu ma- 
szyn przez jednego pracownika. 
Obowiązek obsługi dwu maszyn 


Kzcik radiowy 
a EJ 


Koncert chopinowski 


Koncert radjowy z cyklu „Twór- 
crość Fryderyka Chopina" dnia 15.1. 
0 godz, 20.57 transmitują poza rozgło 
śniami polskiemi — broadeastingi nie 
mieckie: Sztutgart i Frankfurt, które 
nagrywają audycje tę na płyty 1- 
raz Londyn, transmitnjący koncert 
ten bezpośrednio. W ramach wieczo- 
ru, XX skolei, nadane będzie jedno z 
najbardziej wstrząsających i najpo- 
nularniejszych dzieł Chopina, Sonata 
b-moll op. 35. Podstawą tej Sonaty 
był słynny Marsz żałobny, wielki poe 
mat śmierci, skomponowany kilka lat 
wcześniej, niż inna części Sonaty. W 
tej samej audycji usłyszą _radjosłn 
cheez Nocturny op. 32 As-Dur Nr. 
i H-Dur Nr. 1, z których ostatni łą 
czy się z ciężką chorobą Chopina... 
„Zdawało się Chopinówi, że słyszy 
pukanie do drzwi... pukanie śmierci..." 
— Nocturn H-Dur jest wyrazem tego 
przeżycia. 

Odtwórczynią koncertu będzie ma- 
komita pianistka Zafja Rabcewieso- 
wa. 


Józefina Baker 
I chór Dana 


Szereg nastrojowych piosenek w wy 
konaniu nejslynniejszych artystów na 
daje Polskie Radjo z płvt dnia 15,1. o 
godz. 22.00. Ryszard Tauber, Jose- 
vhine Backer, Lucienne Boyer, Chór 
Dana, Comedian Harmonists i inni 
odźniewala szereg efektownych i mi- 
tych pieśni. Dla zwolenników nastraja 
wej piosenki i ta w pierwazorzędnem 
wykonaniu audycja ta będzie nielada 
atrakcją. 


Pleśni murzyńskie 


Pieśni murzyńskie, zwłaszcza reli- 


ijne posiadają swoją specyficzną Tl- 
zjanomję i urok ejzotyzmu. Pieśni 
nabożne pełne są naiwnej szczeraj ra- 
ligtiności, czułości i tkliwości. Szereg 
pieśni religijnych oraz piaśni murz; 
skle stylizowane przez Kurta Pahle- 
na, wykona w Polsklem Radjo dnia 
15.1. o godz. 16.20 znaną śpiewaczien 
Olga Łada przy akompanjamen- 
cie prof. Ursteina. 


Powieść kryminalna 


W dzisle audycyj „Dyskuinjmy” 
Polskie Radjo wprowadza pewną ino- 
wację. Od czasu do czksh zamiast pre 
lekcji nadawać będzie zaimprowizowa 
ne dyskusje. W pierwszej tego rodza- 
ju nadycji usłysza radjosłuchacze dya 
kusje pomiędzy Stanisławem Baczyń« 
akim, a znanym pedagogiem dyrek- 
toram Teofilem Wojeńskim na temat 
mowieści kryminalnej. Zamaczamy, 
że dyslarsja ta nie hędzia przygołowa 
na, Słuchacze będą mogli dalej dysku- 
tować między sobą, nawinzując do tez, 
wysuniętych przez  dyskntujących 
mrzed mikrofonem, tembardziej, że 
temat — powieść kryminalna — wy- 
wataje tak sprzetzne zdania. A zatem 
dnia 15.1 o godz. 17.00 — dyskusja 
na temat powieści kryminalnej. 


Jskutrzvmywać hlb Jsteki 
domowe? 


Wielu z zadjosłuchaczów posiada w 
domn większe lub mniejsze bibljoteki, 
składającm się często z bardzo war- 
taściowych książek. Bywa jednak. żć 
biblioteki te znajduja się w komplet- 
mem zaniedbaniu d niewiadomo nawet, 
jakie książki w niej się posiada. A je 
dnak, uporządkowanie takiej bibljote- 
czk domowej, to praca, która się opla 
ci, a systematyczne przeprowadzenie 


przez jednego maszynisłę Iltogra- 
tlcznego udało się pracodawcom 
narzucić w czasach dobrej dla słe 
bie konjunktury i braku wolnych 
maszynistów. Obecnie stan len 
jest nie do utrzymania a ta prze- 
dewszystkiem z powodu wynisz- 
<zania sił pracownika I powoda- 
wanla coraz większego bezrabo- 
tia także | w tym zawodzie. Zsa 
znaczyć przy tem należy, że pra- 
ca jednego maszynisty na dwu ma 
szynach uznana została przez le- 


gń | karzy jako wysoce szkodliwa dla 


zdrowia i że inspektorat pracy sto 
sawnie do tego orzeczenia wydał 
zakaz pracy na dwu maszynach. 


Właściciele zakładów wnieśli 
przeciwko temu sprzeciw do Mi- 
nisterjnm Opieki Społecznej, ml- 
nisterjum wydało okólnik, poleca- 
łący unormowanie te] kwestjl tak 
iak fo jest przylęte w całym kra- 
iu t. j. przyjęcie zasady, że każdy 
maszynista litograliczny pracować 
maże tylko przy jedne] maszynie, 


Ponieważ właściciela zakładów 
w dalszym cłągu bronią swolej 
nastawy” wrogie| żądaniam robot- 
ników, a nadło nie colają się tak 
że przed próbami dywersji, zwią- 
zek zmuszony był chwycić się naj- 
ostrzejszej broni t. j. strajku. Na- 
dziele zwvclesklego zakończenia 


akcii cennikowej daie fakt, że 
nod wnłvwem kampanji straiko= 
wej, dwa dałvchczas istnielace 


zwiazki litogratów połaczyły się w 
jednolitą organizację klasową 


W strajku bierze udział 87 o- 
sób, 
REDS O 


dej nie przyczyni wiele trudu, ale dz 
dużo prawdziwego zadowolenia. Na 
ten temat mówić będzie przez radjo 
dnia 16.1 o godz. 12.15 Wiktorja Hart 
lehowa. 
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Iii ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 
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iV cłągnienie 


Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana zł. $0000 
Nr. 21426. 

Zł. 10.000 — 46169 54538 137516 
172968 186121 

Zì. 5.000 — 50345 106898 161344 
119251 

Zł 2.000 — 8605 15007 17561 
29548 32110 41673 45285 47551 
67540 102417 111124 185889 136752 
140626 160607 168952 167137 189844 


ZŁ 1.000 — 1687 4720 8470 
9644 25484 42128 44528 45946 
48415 70639 71591 82848 84525 
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164597 173198 178627 178777 186609 
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Wygrane pa 200 zł. 
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przez magistrat 


Istnieje w magistracie referat 
prasowy, którego zadaniem jest in 
formowanie prasy © pracach ma- 
gistralu, oraz o jego zamiarach na 
przyszłość. Szczególnie chodzi o 
kwestję rozbudowy miasta, inwe- 
stycyj miejskich (budowa szkół, 
domów, zakładów opieki społ. i t. 
p.) regulacji i budowy ulic, 

Niestety, jak dotąd, referat pra- 
sowy w bardzo szczupłym zakresie 
spełniał zadanie. Czasem podaje 
krótkie komunikaty o posiedzea.in 
magistratu, lub komisji, pozbawia- 
ne istotnej treści, ponadlo ceny na 
targu, statystykę spędu bydła — i 
właściwie nie więcej. 

Rzadko kiedy otrzymuje prasa 
rzeczowe jnformacie a działalności 
Zarządu miejskiego i jega organów. 
A przecież zadania gminy są olbrzy 
mie i z natury rzeczy interesują 0- 
gół mieszkańców. Z braku należy- 
tych infarmacyj prasowych, często 
powstają nieporozumieria i pomyl 
ki, które potem mus: się prostować 


Mieszkańcy miasta mają prawo 
wiedzieć co robi zwierzchność ma 
sta. Wszak ami tworzą to' miasto i 
działalność gminy ma iść w kie- 
rumu zaspokojenia, w ramach o- 
czywiście przepisów prawnych, ich 
potrzeb. 

Prasa, chcąc spełnić należycie 
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awoje zadamie, musi mieć imiorma- 
cje. Z braku takich inłormacyj nie 
jednokrotnie miejsce ich zajmuje 
plotka, niezawsze zgodna z praw- 
dziwym stanem rzeczy. 

W interesie Zarządu miejskiego 
leży, aby ludność była należycie 
poinformowana Można krylycznie 
oceniać talie czy inne zarządzenie 
magistratu, czy też całą jego pol- 
tykę, ale musi się mieć prawdziwą, 
z pierwszego źródła informację. To 
niewątpliwie przyczyni się do usu- 
nięcia wielu zieporozumień, często 
b. niemiłych dla obydwu stron. 

Przypominamy, że w wielu więk 
szych miastach magistraty zwału- 
ją specjalne konferencje prasowe 
na których informują prasę o kie 
żących i przyszłych swych pra- 
cach, Oczywiście ułatwia to zada- 
nie prasie w jej funkcjach inłorma 
cyjnych, a ponadto umożliwia m e- 
szkańcom gminy poznacie spraw 
miejskich. 

Pragnęlibyśmy, aby nasz ape: 
nie przeszedł bez echa, jak nieste- 
ty tyle innych. Sądzimy, że prezy- 
djum miasta zrozumie wyłożone 
pokrótce nasze racje i zgodnie z 
naszym postulatem wyda potrzeb- 
ne zarządzenia w kierunku dokła- 
dniejszego informowaria prasy. 


Nowa klinika ginekologiczna 


W tych dniach otwarto nową kli 
nikę ginekologiczną Uniwersytetu 
Jagiel. Wreszcie po wielu, wielu 
latach Kraków doczekał się ukoń- 
czenia tego o wielkiem znaczeniu 
zakładu leczniczego. Nowa klinika 
mieści się przy ul, Kopernika i za- 
równo swą budową, jak i też urzą- 
dzeniami odpowiada nowoczesnym 
wymogom wiedzy lekarskiej, W zli 
nice znajduje się 120 łóżek. Pieczę 
nad chorymi spełnia 25 lekarzy, 30 
pielęgniarek i służba. Klinika po- 
siada kilka oddziałów, jak roentge 
uologiczny, radowy, leczenia zacho 


do C. Z.G, 


+ Robotnicy, zamieszkali w Szczej 
kowicach a zatrudnieni na kopalni 
„Dębieńsko”, zerwali z organiza- 
cją Z. Z. Z. ponieważ są niezado- 
woleni z obrony interesów robot- 
niczych przez członków rady za- 
uładowej Z. Z. Z. 

Dnia 15.12 1935 r. odbyło się kon 
stytucyjne zebranie na którem po- 
wzięto uchwałę, że zebrani posta- 
nawiają przystąpić do C. Z. G. 30 
członków podpisało deklaracje do 
C. Z. G. Wybrano zarząd filijny, 
który działa bardzo sprawnie. 

Panowie radcowie z Z, Z. Z. za- 


skoczeni temi wypadkami uderzyli 
na alarm i zorganizowali zebranie 


Co dzieje się w 


Na łamach onegdajszej „Polsk 
Zachodniej" ukazał się komunikat 
zarządu głównego Związku Gô- 
ników ZZZ, który podajemy poni- 
żej: 

Doszło do naszej wiadomości, że 
niepowołane jednostki, którym spe 
cjalnie zależy na sianiu fermentu 
wśród naszych szeregów — usiłują 
urządzić samowolnie w dniu 12 b. 
m. zjazd prezesów i zarządów od- 
działów grup górniczych. 

Oświadczamy, że zarząd głów- 
uy nie dawał żadnych poleceń w 
tym kierunku, ani też swej apro- 


wawczego i kobiet ciężarnych a 
ponadto sale operacyjne i porodo- 
we. Na I-szem piętrze znajduje po- 
mieszezenie sala wykładowa, gabi- 
nety profesorów i doskonale zao- 
patrzona bihljoteka. 

W klinice jest internat dla 12 
studentów V-go roku medycyny. 

W piątek, 10 b. m, przyjęto już 
chorych do nowej kliniki, Nowa- 
otwarta klinika, której brak dat 
się dotkliwie odczuwać, stanowi 
prawdziwą ulgę dła mieszkańców 
naszego miasta. 


na dzień 22.12 35 r. w Szczejkowi- 
cach, celem rozbicia tilji €. Z. G. 
Świadomi robotnicy szczejkowiccy 
dali im należytą odprawę. Jeden z 
nich, niejaki Har, groził brownin- 
giem i zastrzieniem kilku robotni- 
ków [!) Niejaki Mazur groził ro- 
botnikom, że będzie ich denuncjo- 
wał w Zarządzie kopalni, że nie 
dostaną pracy it. d, 

My, robotnicy szczejkowiccy, ra- 
dzimy p. Mazurowi, by siedział ci- 
cho, bo inaczej będziemy jego 
sprawki publikowali na łamach pra 
sy socjalistycznej. 

Robotnik z pod szybu „Ciosek“ 


Z.Z.Z.? 


zane z przejazdem na wymieniany 
zjazd nie mogą być pokrywane ani 
z kwot należących się zarządowi 
głównemu, ani też z kas lokalnych 
W stosunku do winnych wyłamana 
się z pod subordynacji związko- 
wej, zarząd główny w oparciu a 
statut związkowy, wyciągnie jak- 
najdalej idące konsekwencje, Za- 
rząd Główny ostrzega więc przed 
braniem udziały w zjeździe zwoła- 
nym bez jego wiedzy i zgody. 
Zarząd Główny. 

Czyżby w ZZZ. wybuchła „tewo 

lucja pałacowa”? 


baty i dlatego wszelkie koszta zw ą 


Niecodzienny podarunek 


Iistracją kryzysu obecnego us- 
troju społecznego jest następujący 
wypadek. 

Do składu spożywczego Lenszne 
ra w Załężu przy ul. Wojciechow- 
skiego przybyła whogo ubrana ko- 
bieta, która, niezauważona przez 


właścicieli, pozostawiła tam 1%4ro- 
cznego chłopczyka, poczem zbie- 
gla. Dziecko przekazano da miej- 
skiego żłobka dla sierot. Policja 
czyni poszukiwania matki, kora 
pozostawiła swoje dziecko na łas- 
ce obcych ludzi. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKŁ 


CO, GDZIE, KOMU I KOGO? 

D. Lemberger, zam, przy ul. Miodo- 
wej L. 17 zgłosił organom P. P., że 
nieznani sprawcy włamali się do jego 
mieszkania, skąd skradli garderobę 
bieliznę. 

Nieznani sprawcy przy pomocy do- 
branego klucza lub wytrycha dostali 
się do mieszkania $. Bochue w Ryn- 
ku Podgórskim L. 12, skąd skradli pa 
tefon walizkowy, lornetkę i kasetkę 
żelazną bez zawartości, 

ARESZTOWANO 

J, Chrząścika, jako poszukiwane- 
go przez Sąd Okr. Kar. w Krako- 
wie i Poster. P. P. w Balicach za za- 
bójstwo. T. Warenicę, za przywłasz- 
czenie kwoty 673 zł. na szkodę Ma- 
scha Neisa, uzyskanej z inkasa od róż 
nych osób za dostarczony nabiał. 
W. Piętruszkę, zam. przy ul. Śołty- 
ka 5, za kradzież 4 kapeluszy męskich 
z szafki umieszczonej w sieni domu 
przy ul. Fiorjańskiej 13, na szkodę 
A. Mannego. Kapelusze odebrano i 
zwrócono poszkodowznemu. 


Odczyt dyskusyjny 
Leona Kruczkowsk ego 


Staraniem Tow. Krzewienia 
Świadomego Macierzyńslwa i Re- 
formy Obyczajów odbędzie się 
dziś, w środę, o godz. 7-ej wiecz. 
w sali odczytowej Towarzysiwa 
przy ul. Dunajewskiego 7, powtó- 
rzenie odczytu Leona Kruczkow- 
skiego p. t. „Jak żyjemy? Zagad- 
nienia obyczajawości współcze- 
wej". Po odczycie dyskusja. Go- 
ście mile widziani. 


Co grają w teatrach 


Iwowskich ? 

TEATR WIELKI: Środa godz, 8 
wiecz. „Major Barbara". 

Czwartek godz. 8 w. „Przygoda w 
Grand Hotelu". 

TEATR ROZMAITOŚCI: środa, 
czwartek godz. 8 więcz. „Wachlarz 
lady Windermere" (premjera). 


Życie robotnicze 


Konferencja Zarządów Związ- 
ków Zawodowych odbędzie się w 
czwartek, 16 b. m, o godz. 6.30 
wiecz. w sali Domu Górników. 
AL Krasińskiego 16. 


RUCH KOLEJARSKI, 
Zebranie emerytów. 

Da, 15 stycznia 1936 roku, a g. 
10 przed południem, odbędzie się 
w sali Z, Z. K. przy uł. Warszaw- 
skiej 17, Ogólne Zgromadzenie E- 
merytów i Wdów Kolejowych 2 
następującym porządkiem dzien- 
ne I E a E 
Komitetu międzyzwiązkowego z 
odbytych w Sejmie i w Rządzie 
konferencyj w sprawie obniżki e- 
merytur. 2] Dyskusja i wnioski. 

KOMITET DZIELNICOWY £PS. 
W PODGÓRZU odbędzie posie- 
dzenie dnia 16 stycznia o godz 18 
w Domu Tramwajarzy przy placu 
Serkowskiega 7. Uprasza się wszy 
stkich członków o przybycie. 


Z miasta 


ZWALCZANIE WŚCIEKLIZNY 
U PSÓW 

Wobec ponownego stwierdzenia 
wścieklizny u psa w Dz. XV-tej, No- 
wa Wieś — Zarząd Miejski zawiada- 
mia, że wydawane poprzednia z powo 
du wścieklizny zarządzenia dla tejże 
dzielnicy, obowięzują do 31 marca r.b, 


„CHOPIN W POLSCE I ŚWIECIE" 

W czwartek, t. j. 16 b. m., wygłosi 
prof. U. J. Zdzisław Jachimecki od- 
czyt w Ognisku Polskiej YMCA, ui. 
Krowoderska 8 p. t. „Chopin w Polsce 
i świecie". Początek o godz. 19-ej, 
wstęp wolny. 


Dyżury lekarzy 
Dnia 15 stycznia noc: 

1. Dr. Abend Józef, Rynek podgr. 
11, tel. 126-37. 

2. Dr. Doening Tadeusz, Arjańska 
1. 2 

3. Dr. Drohocki Zenon, 
skiego 1. 8, tel. 183-80. 

4. Dr. Silberberg Leon, Starowiślna 
43, tel. 117-99. 


Dunajew- 


C O a = 
KRONIKA ŚLĄSKA 


Członkowie ZZZ przystepują gremjalnie 


Barak za 5.000 zł, 


Urząd Gminny w N. Bytomiu 
zaciągnął po długich rokowa- 
niach pożyczkę z Fund, Pracy w 
wysokości 5000 zł. na budowę ba- 
raku dia bezdomnych. Liczba hez- 


Radio 
CZWARTEK, 16.1. 

6.30 Pieśń poranna : gimnastyka. 
6.50 Muzyka lekka i popularna. W 
przerwie o godz, 7.20 Dziennik poran 
ny. 12.03 Dziennik południowy. 12.15 
Poranek muzyczny dla młodzieży 
szkół powszechnych. 13.00 Najsłyn- 
niejsi śpiewacy. 13.25 Chwilka gospo 
darstwa domowego. 13.30 Koncert or 
kiestry mandolinistów, 15.30 Senty- 
ment i humor w piosenkach przed 
stu laty. 16.00 Gadaninke Starego 
Lektora (W cztery oczy) andycja 
dla dzieci. 16.15 Płyty dla znawców 
16.45 Cała Polska śpiewa — Zapom 
rane kolendy. 17.00 Co to jest samo- 
kształcenie — odczyt. 17.15 Muzyka 
salonowa. 17.50 Książka i wiedza: 
„Q książce Józefa Wąsowskiego „Pi 
sdrz i czytelnik”, 18.00 Recital for- 
tepianowy. 18.30 Kukiełki Śląskie — 
mn GC 


Z Szopienic 

Rożdzień - Szopienice liczą obe- 
cnie 24.500 mieszkańców. Budżet 
gminy w h. roku wynosił 588.000 
zł, w dochodach i wydałkach, Bu- 
dżet został jednak przekroczony 
hardzo znaczzie z powodu budo- 
wy blaku mieszkalnego, mieszczą- 
cego 40 małych mieszkań. Kandy- 
datów na te mieszkania zgłosiło 
się 160, co jest dowodem wielkiej 
nędzy mieszkaniowej w gminie. Sy 
tuacja finansowa gminy jest dalej 
trudna ze względu na pogłębianie 
się kryzysu gospodarczego, święta 
wki i turnusy robolników, slano- 
wiących większość mieszkańców 
gminzy. 


dla 900 bezdomnych 


domnych w N. Bytomiu wynosi o- 
becnie 900 osób, Oczywiście ba- 


rak za 5000 zł. może pomieścić 
bardzo małą liczbę bezdomnych. 
śląskie 

„Zaczarowany świat”. 19.00 Karli- 


kowa poczta. 19.33 Wyniki ciągnienia 
Loterji Państwowej. 19.50 Pogadan- 
ka aktualna, 20.00 Tu sprzedaje się 
maski — lekka audycja. 20.45 Dzien 
nik wieczorny. 20,55 Obrazek z Pol- 
ski współczesnej. 21.00 Teatr Wyo- 
braźni u obcych Premjera oryginal- 
nego słuchowiska Ernesta Johannse- 
na p. t: „Hallo" tu Brygada!—Prze 
kład z niemieckiego, 21.40 Nasze pie 
śni, 2200 Koncert symfoniczny. 


„Zygmunt Stary 
na Siąsku" 


Z inicjatywy Instytutu Śląskiego, 
odbędzie się w piątek dnia 17 stycz- 
nia 1936 roku o godz. 19-tej w sali 
wykładowej Domu Oświatowego w 
Katowicach przy ulicy Francuskiej 
12, odczyt z cyklu „Polski Śląsk”. 

Dyr. Władysław Dzięgiel będzie 
mówił na temat „Zygmunt Stary na 
Słąsku". — Wstep na odczyt wolny. 


Wiadomości różne 


W ub. sobotę nawiedziła silna bu- 
rza z piorunami niektóre miejscowo 
ści G. Śląska. W okolicy Mikołowa u- 
derzył piorun w przewody elektrycz- 
ne. W Świętochłowicach zerwał wi- 
cher dach fabryki wyrobów cemen- 
towych, unosząc go wysoko. Dach 
spadl na barak kop. „Niemey” i mi. 
szczył poważnia ten budynek. Burze 
z piorunami w styczniu są wielką 
rzadkością. Ale tegoroczna zima jest 
również wielką niespodzianką. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowa:Wydawnicz 


Nowa akcia T. 


TUR. krakowski wprowadza w 
najbliższym już czasie ciekawą ino 
wącję odczytową. 

Oto wobec rosnących szeregów 
socjalistycznych, wobec coraz zwię 
kszającego się zainteresowania 
mas socjalizmem, jako ideą, jako 
programem, jako jedyną drogą wy 
zwolenia, — chcemy wyjść tym 
zainteresowaniom naprzeciw, i ar- 
ganizujemy cykl odczytów pod a- 
gólnym tytułem: 

„MÓZGI I SERCA 
SOCJALIZMU“. 

Przedstawimy w nich krakow- 
skim robatnikom wielkich bojow- 
ników Socjalizmu: tych, którzy So- 
cjalizmowi oddali swoje potężne 
umysły i tych, którzy oddali swe 
gorące serca, — tych, którzy So- 
cjalizmowi oddali każdą godzinę. 
swego życia, każdą twórczą, nową 
myśl i tych, którzy nie zawahati 
się na ołtarzu Socjalizmu złożyć 
najcenniejszego daru — własnego 
życia. 

Będziemy mówić o dziejach my- 
śli socjalistycznej I o dziejach walk 
socjalistycznych, a więc i o ofla- 
rach tych walk, — o męczennikach 
Socjalizmu — o ludziach, których 
za trwałość przekonań i za czynną 
wiarę w socjalizm więziono, tortu- 
rowano, wieszana, ścinano, roZ- 
strzeliwano, o ludziach, którzy, u- 
nierając, żegnali świat okrzykiem: 
„Niech żyje Socłallzm!** zostawia- 
jąc nam wielki testament dalszej 
wytrwałej, pracy i walki. 
EE nii E 


Odczyty T.U.R. 


„Jak zepobiegać ciąży?” — od- 
czył Dr, Z. Ślączkowej — odbę- 
dzie się dnia 15 stycznia, t. j w 
środę o godzinie 7 wiecz. w Do- 
mu Zw, Zaw, Tramwajarzy, pl. 
Serkowskiego 7. 

„W szesnastym wieku ścięty — 
dzisiaj święty” — odczyt tow. J. 
Cyrankiewicza o Tomaszu Moru- 
sie odbędzie się w sobotę, dnia 18 


Mózgi 1 serca.. Dwa elementy, 
na których opiera się socjalizm. 
Twórczy wysliek umysłu i wiefka 
wiara, wielkie poświęcenie. 
w a raz 


Radjo krakowskie 


CZWARTEK, 16 stycznia 1936 

630 Audycja porazna 6.50 Płyty. 
8.00 Audycja dla szkół 11.67 Sygnał 
czasu. 12.03 Dzień południowy. 18.00 
Płyty. 13.25 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13.30 Płyty. 15.15 Wiad. 
o eksporcie, 15,30 Sentyment i hu- 
mor w piosenkach przed stu laty. 
16.00 Gadaninka Starego Doktora. 
16.15 Płyty. 16.46 „Cała Polska śpie- 
wa”. 17.00 „Co to jest samoksztalce- 
nie“, 17.15 Muzyka sałonowa. 17.5) 
Książka i wiedza. 18.00 Recit. fort. 
18,30 Film abstrakcyjny i realistycz- 
ny. 1840 Dokąd jechać w święto? 
18.45 Płyty. 19.00 Łowy w puszczy 
litewskiej. 19,20 Koncert. 19.36 Wiad. 
sportowe. 19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 „Tu sprzedaje się maski”, 20.45 
Dzien. Wiecz. 21.00 Teatr Wyobraźni. 


„Hallo! m Brygada". 2140 „Nasze 
pieśni”. 22.00 Koncert symf. 23.05 
Płyty. 

Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Środa, 15 stycznia „Kandida“, 

STARY TEATR 

ARNOLD FOLDESY, światowej sła 
wy czelista - wirtuoz wystąpi w jed- 
nym koncertem we czwartek 16 b. m. 
w Starym Teatrze. 

BAGATELA: godz. 7 i 8 wieczo- 
rem, rewja „Kocham Kraków" z ga- 
ścinnym występem Toli Mankiewi- 
czówny. 


Co grają w Kinoteatrach 


ADRIA: „Tygrys Pacyfiku". 
APOLLO — „Ostatni posterunek", 
ATLANTIC: „Jaśnie Pan szofer", 


PROMIEŃ: „Księżniczka Czar- 
daszka”. 

STELLA — „Wacuś” z A. Dymszą, 
SZTUKA: „Najpiękniejszy dzień 


b. m, o godz. 6 wiecz w Domu 
Zw. Zaw. Kolejarzy przy ut, War- 
szawskiej 17, 


Bilety tygodniowe 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 
stwowych w Katowicach donosi: 

Celem umożliwienia szerszej 
warstwie publiczności korzystania 
z tanich przejazdów, Polskie Ko- 
leje Państwowe wprowadziy w 
obecnie obowiązującej larylie o- 
sobowej, na miejsce dawniejszych 
biletów robotniczych  lygodnio- 
wych į dwutygodniowych, nowy 
rodzaj biletów tygodniowych, do- 
słępnych dla wszystkich, 

Bilety tygodniowe wydaje się w 
każdej stacji kolejowej na prze- 
jazd pociągiem csobowym w kla- 
sie II 1 IIX do 100 km. z ważnością 
od poniedzialku do medzieli włą- 
cznie. Biłely tygodniowe nabywa 
sę na podstawie specjalnych za- 
świadczeń, wydanych przez kasy 
biletowe, w cenie 20 gr., ważnych 
na cały rok kalendarzowy, Do 
zaświadczenia takiego petent za- 
łączyć powinien fotogralję forma- 
tu znormalizowanego (45X63 mm] 
stwierdzającą tożsamość nabywcy 
biletu ` zaopatrzoną własnoręcz- 
nym podpisem. Wprowadzenie bi- 
ietów lygodniowych nowego wzo 
ru umożliwia robotnikom naby- 
wanie tych biletów bez jakichkol- 
wiek poświadczeń ze strony pra- 
codawców i gmin, Zawważa się 
przytem, że biletów tygodniowych 
nie można nabywać na podstawie 
ramek na bilety miesięczne, wzglę- 
dnie na podstawie legitymacji ro- 
bofniczej. 

Da nabycia biletów tygodnio- 
wych bez okazania zaświadcze- 
nia uprawnione są osoby, które 
ckażą ważne legitymacje imienne, 


urzędnicze, wojskowe, emeryta: 
ne, szkole, inwalidzkie (nowego 
wzoru), legitymacje wystawione 
dla odznaczonych orderami Virtu- 


ti Militari, Krzyżem Niepodległa- 
ści lub Medalem Niepodległości, 
oraz persone! kolejowy na pod- 
stawie dowodów osobistych (per- 
sonalnych), 


mego życia”. 
ŚWIT: „Dodek na froncie", 


Ze sportu 


ŚLASK — JAPONIA 3:2 (1:1, 2:1, 
0:0). 

W przejeździe na Olimpjadę zima- 
wą do Garmisch Partenkirchen za- 
trzymała się drużyne olimpijska ho- 
keyt z Japonji w Katowicach, Toz- 
grywając zawody z reprezentacją 
Śląska. Drużyna Śląska grała nad- 
spodziewanie dobrze i wygrała zawo 
dy w stosunku 3:2. Japoficzycy prze- 
męczeni długą, trzy tygodnie trwają- 
cą podróżą, oraz brakiem treningu, 
ulegli wypoczętej drużynie śląskiej. 
Z przebiegu meczu sądząc gra win- 
na być rnczej remisowa, ponieważ 
Japończycy byli przynajmniej rów- 
norzędną drużyną, 2 w zjeździe na 
lodzie przewyższali zmacznie Śląza- 
ków, 

RUCH W. HAJDUKI — 09 

MYSŁOWICE 16:1. 

Drużyna mistrzowska Ruchu roze 
grała mecz piłki nożnej z 09 Myslo- 
wicami, wygrywając w sensacyjnym 
stosunku 16:1, Tak wysokie zwycię- 
stwo Ruchu była według przebiegu 
gry zasłużone. 

K. S. CHORZÓW — K. S. DĄB 

6:3 (3:0). 

Drugą niespodzianką ub. niedzieli 
byłe wysoka porażka ligowej druży- 
ny Dębu z K, S. Chorzowem. 

Śląsk Świętochłowice — pogoń N 
Bytom 4:0. Wawel N. Wieś — Sto- 
wian Bogucice 2:1 (1:0) 06 Myslo- 
wice — Czarni Chroparzów 5:3 (3: 11 
06 Katowice — IFC Katowice 
(1:1) KS. Słupna — KS. Niwka 
(3:2) Pole Zachodnie Chorzów 
RES Chorzów 2:1 (1:0), Poniatowa. 
ki Godula — 27 Orzegów 5:8 (4:1) 


Repertuar 
TEATR POLSKI 

Środa, 15 stycznia „Święty płomień“ 
o godz. 20-ej, 

Czwartek, 16 stycznia „Trafika pa- 
ni generałowej" o godz. 20-ej. 

Sobota, 18 stycznia „Dziady* dia 
szkół o godz. 15.80. 

Sobota, 18 stycznia „Trafika pank 
zenerałowej” o godz. 20-ej. 


NŚ Dac MM LŚ. ddnnwcn____ p Og 


„Robotalk”, Warszawa, Warecka 7. 


